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„Raczej umrzeć, aniżeli cofnąć sie o krok...!"
R ząd  H iszp a ń sk i z a p o w ia d a  o b r o n ę  M a d ry tu  za w s z e lk ą  c e n ę  

i w sz e lk ie m i śr o d k a m i
Sytuacja ogólna na froncie
Krwawe walki w okolicach Oviedo

Rozkaz głównego dowódcy
• Komunikat oficjalny ministerjum 

wojny donosi:
Na froncie północnym i północ

no-zachodnim na odcinku wschod
nim i środkowym nie było żadnych 
operacyj wojennych. Oddziały rzą 
dowe toczą dalej walkę, rozpoczę
tą przedwczoraj, przeciwko silnej 
kolumnie powstańców, śpieszącej 
z odsieczą znajdującemu się w bez 
nadziejnej sytuacji gen. Aranda. 
Walka jest bardzo ciężka. Górnicy 
zadali powstańcom duże straty.

Na froncie aragońskim oddziały 
wojsk rządowych zajęły nowe po
zycje. Na froncie południowym nie 
zaszło nic nowego. Na froncie śród 
kowym spokój zupełny.

Na odcinku Guadarrama mały.

oddział wojsk rządowych zajął 
miejscowość Casa las Campanillas. 
Powstańcy stracili 14 zabitych. Na 
odcinku Las Navas woiska rządo
we dokonały wypadu na miejsco
wość Cerro koło Kartageny. W cza 
sie walki powstańcy stracili prze
szło 100 zabitych. Powstańcy zaa
takowali gwałtownie pozycje na 
odcinku Anover del Tajo. Walka 
trwała przeszło 4 godziny. Wojska 
rządowe zdołały utrzymać swoje 
pozycje. Samoloty rządowe silnie 
bombardowały linje powstańców 
na odcinku Algodor w prowincji 
Toledo. Na odcinku Siguenza po 
długotrwałej walce wojska rządo
we posunęły się nieznacznie na
przód.

s ił zbrojnych Hiszpanii Ludowej
Cała prasa madrycka ogłasza ro.kaz głównego dowódcy sił zbroj

nych tow. Cabałlero wzorowany na słynnym rozkazie wydanym przez 
marszałka Joffre*a w przeddzień bitwy nad Marna. W rozkazie tym 
powiedziano jest m. in.: „ODDZIAŁY, KTÓRE NIE MOGĄ POSUNĄĆ 
SIĘ NAPRZÓD, NIE MAJĄ PRAWA PORZUCAĆ SWOICH PO
STERUNKÓW I WINNY RACZĘ j UMRZEĆ, NIŻ COFNĄĆ SIĘ 
CHOĆBY O KROK11.

Sytuacja w oświetleniu rebelji
Wojska powstańcze o 30 kim. od Madrytu?

Prezydent Azana w Barcelonie
Specjalny wysłannik Havasa 

donosi z Barcelony, że wczoraj 
przybył tam prezydent Republiki 
hiszpańskiej Azana w towarzy
stwie kilku ministrów i szefa swe
go gabinetu wojskowego.

Na ulicach miasta zebrały się

tłumy ludności celem powitania 
głowy państwa.

Niezwłocznie po przyjeździe, 
prezydent Azana odbył konferen
cję z prezydentem katalońskiej 
Generalidad — Companysem.

Powstańcy przyznają,
te  ponieśli ciężkie

Gen. Aranda przyjął wczoraj 
pierwszych dziennikarzy, przyby
łych do Oviedo. Generał oświad
czył, że z ogólnej liczby 77 ofi
cerów, którzy byli pod jego roz
kazami poczynając od dnia 18-go 
lipca, 55 padło na polu walki, lub 
odniosło rany. Z pośród 2000 żoł-

straty pod Oviedo
nierzy i ochotników, było 400 za
bitych i z górą 1000 ranych. Te
go rodzaju sytuacja skłoniła gen. 
Aranda przed 15 dniami do skró
cenia linii oporu ciągnącej się na 
przestrzeni 16 kim. oraz do zor
ganizowania obrony wewnątrz 
miasta.

P la n y  p. K oca
też jakąkolwiek inną drogą, tePonieważ omawialiśmy i oma

wiamy różne informacje o projek
tach i planach p. pułk. Koca, wzglę 
dnie — jego otoczenia, podajemy 
też lojalnie i komunikat, otrzyma
ny wczoraj za pośrednictwem P. 
A T.

Komunikat brzmi jako oświad
czenie pułk. Koca:

„Istniejące w spoleczeńtswie i
-głęboko ugruntowane przeświad
czenie o konieczności skupienia 
wszystkich sił narodu dla „pod
ciągnięcia Polski wyżej" wywo
łuje zrozumiałe zainteresowanie 
ogółu pracami nad zrealizowa
niem tej !dei. Z tego powodu róż. 
ni ludzie i instytucje dobrej woli 
nadsyłają wiele projektów przy
szłego zorganizowania społeczeń
stwa. Za ich pośrednictwem, czy

Hitleryzm w Gdańsku

Ita jiiii na Zwiaiek Kolejany
Wczoraj gdańska policja polityczna z agentami „Gestapo1* na cze

le dokonała najścia na lokal Związku Kolejarzy i lokal ten — dosłow
nie — rozgromiła. Biuro zostało i 
knięty. Związek pozostawał od lat 
Rzeczypospolitej Po.skiej.

*
To jest jeszcze jeden — obok 

tylu innych — fakt. Opinia pu
bliczna całego kraju spogląda 
na całą tę sytuację z coraz 
większem zdumieniem, — mo- 
żnaby powiedzieć bez przesa
dy — z przerażeniem. Likwida
cja prawno-publicznej sytuacji 
Gdańska, opartej dotychczas o 
umowy międzynarodowe, do
konywa się jawnie, otwarcie, w 
biały dzień. „Olimpijski spo
kój" ul. Wierzbowej (siedziba 
Mimsterium Spraw Zagranicz
nych Polski) stał się czymś, 
czego nikt zrozumieć nie umie.

Sprawa Gdańska nie przestała

niszczone. Związek r.ia być zam- 
w najbliższych stosunkach z ZZK.

być jednak dla nas, dla polskiego 
ruchu socjalistycznego, sprawą 
wagi pierwszorzędnej.

„Nasz“ kraj (i nie tylko:
„nasz“, bo tak samo myśli ruch 
ludowy) zabierze głos.

W Warszawie
konferencja w sprawie Gdańska 

odbędzie się w niedzielę, 25 paź
dziernika o g. 11 r. w sali „Ate
neum" (Czerwonego Krzyża 20). 
Konferencja zwołana jest przez 
W. O. K. R. P. P. S. łącznie ze 
związkami zawodowemi i organi
zacjami oświatowemi.

Karty wstępu dla delegatów i 
gości wydaje W. O. K. R. P. P. S.

Walka o 6 godzin pracy

Ogłoszony komunikat urzędowy 
głównej kwatery powstańczej dono
si, że na odcinku Guadarrama w po 
bliżu Chapineria wojska rządowe,— 
które podjęły próbę ataku, zostały 
rozbite, pozostawiając na placu bo
ju  320 zabitych i  rannych. Na odcin
ku T eruel, lotnicy, powstańczy strą
cili 5 samolotów bombowych. Na 
odcinku Huesca oddziały powstań
cze zajęły miejscowość Santa Vito- 
ria, panującą nad wioską Tardien- 
ta, której zajęcie spodziewane jest 
lada chwila.

„Radio Club11 donosi, że straże 
przednie wojsk powstańczych znaj
dują się obecnie 30 kim. od Madry
tu.

Samoloty powstańcze zbombardo

wały wczoraj linię kolejową Ma
dryt — Walencja, czyniąc ją  nie
zdatną do użytku.

W przemówieniu, wygłoszonym 
przez radio gen. Queipo de Liano na 
wiązując do wiadomości o podróży 
prezydenta Azana do Barcelony, wy 
raził przypuszczenie, że czynniki rzą 
dowe zamierzają opuścić Madryt i 
zainstalować się w Barcelonie, Przy 
oblężeniu Oviedo — mówił generał, 
wojska rządowe straciły 5000 zabi
tych.

Po zajęciu miasta Robledo de 
Chavela, wojska powstańcze posunę
ły się dalej i obsadziły stację kole
jową położoną o 5 kim. od tego mia-

Parlament angielski
poświęci sytuacji w Hiszpanii specjalną debatę

Premier Baldwin nie przystoso
wuje się do żądania szefa opozy
cji posła Attlee, domagającego się 
wcześniejszego zwołania Izby 
Gmin dla nagłego omówienia sy
tuacji hiszpańskiej. Parlament 
zbiera się w czwartek 29 paździer 
nika na sesję 1-dniową tylko dla 
formalności zakończenia sesji o- 
becnej. Nowa sesja otwarta zo
stanie przez króla 3 listopada. — 
Zwołanie obecnej sesji wcześniej, 
aniżeli w czwartek np. we wto
rek, premier Baldwin nie uważa 
za dostatecznie uzasadnione roz
wojem wydarzeń w związku z 
wojna domową w Hiszpanji, na
tomiast, aby w części chociażby

uwzględnić żądanie szefa opozy
cji, premier Baldwin prawdopodo 
bnie zaproponuje posłowi Attlee, 
aby kadencja dla zakończenia o- 
becnej sesji potrwała 2 dni za
miast jednego. W ten sposób w 
czwartek 29 października odbyć 
się może debata hiszpańska, zaś 
w piątek 30 października doko
nane zostaną formalności zakoń
czenia obecnej sesji i odczytane 
będzie orędzie króla, zamykające 
ją. O ile egzekutywa „Labour Par 
ty" się na ten. kompromis zgodzi, 
to dnia 29 października .v czwar
tek Izba Gmih przeprowadzi in
teresującą debatę

Turcy przeciw gen. Franco

ich projekty przedostaną się do 
prasy. Jest rzeczą zrozumiałą, 
iż nie biorę za treść tych dowol
nych enuncjacyj żadnej odpowie
dzialności — a rozsiewanie róż
nych sprzecznych z sobą projek
tów uważam za rzecz szkodliwą, 
dezorjentującą i .wprowadzającą 
w błąd społeczeństwo1.

*♦

A teraz krótko i jasno: pano
wie przestańcie grać rolę „Da- 
laj Lamów". To jest śmieszne. 
I to nikomu — absolutnie niko
mu — nie imponuje. Jest jakiś 
plan? Pięknie. Powiedźcie raz, 
jaki. Czasy „mglistych obja
wień" minęły, jak się zdaje i jak 
mamy szczerą nadzieję, bezpo
wrotnie.

Międzyzwiązkowa Komisja Gór 
ników w składzie tow. J. Stań
czyk (C. Z. G.), ob. Kapuściński 
(ZZZ.), ob. Kot (ZZP) została przy 
jęta we wtorek przez ministrów: 
Romana, Kościałkowskiego i przez 
wicepremjera Kwiatkowskiego.

Delegaci Komisji Międzyzwiąz
kowej przedstawili ministrom spra 
wę skrócenia czasu pracy w gór
nictwie oraz cele, jakie chcą gór
nicy przez skrócenie czasu pracy 
osiągnąć, a także motywy rozpo
czętej akcji. Ministrowie oświad
czyli, że doceniają powagę sytua
cji w związku z żądaniem skró
cenia czasu pracy. Muszą sobie

jednak na podstawie szczegóło
wych studjów wyrobić zdanie, ja
kie skutki gospodarcze wywołało
by skrócenie czasu pracy w gór
nictwie. Obecnie ministrowie jesz 
cze nie mają oprócz memorjału 
Międzyzwiązkowej Komisji szcze
gółowych materjałów. Rząd jest 
w toku badań tego zagadnienia.

Komisja Międzyzwiązkowa pod 
kreśliła, że górnicy stoją wobec 
uchwały proklamowania strajku 
w razie nieuwzględnienia ich po
stulatów. Należałoby więc przy
spieszyć tok prac nad tym zagad 
nieniem.

Wychodzący w Stambule (Kon
stantynopol) w  języku francuskim  
dziennik „Le Temps de Stamboiil" 
zamieścił artykuł, wyrażający życze
nie, by w wojnie domowej w Hiszpa
nii zwyciężyły wojska rządowe. —  
Dziennik ten porównywa rebelian
tów z  armią kalifa, która, wspie
rana przez interwencjonistów, wy

stąpiła w 1919 roku przeciw 'Anato
lii. Cele i  środki (odstąpienie włas
nych terytoriów) —  pisze rzeczony 
dziennik —  są identyczne. Jako sy
nowie kraju, który podobną wojnę 
przechodził, nie możemy trzymaó 
strony generałów, którzy obcym oj
czyznę swą przeszachrowalu

Tyle dziennik turecki.

wybory w Norwegii
Znaczny wzrost głosów socjalistycznych

Sen. EflwarOyilz-SniiBły-raaiszałliiemPoIsfci
Wczorajszy „Kurjer Czerwony11 J dent Rzeczypospolitej mianuje gen. 

donosi, że w dn. 11 listopada, w ,E . Rydza - śmigłego marszałkiem 
rocznicę Niepodległości, p. Prezy-' Polski.

Niedzielne wybory do parlamen
tu w Norwegji miały przebieg zu
pełnie spokojny. Głosowało około 
90 proc, uprawnionych. Dotych
czas znane są tylko częściowe wy
niki z gmin wiejskich.

Agencja Havasa donosi z Oslo, 
że rezultaty wyborów wskazują 
na bardzo liczny udział głosują
cych. Jak dotychczas, daje się zau 
ważyć dość znaczny wzrost gło
sów socjalistycznych. Dokładne re 
zultaty nie są jeszcze znane.

Robotnicy, chłopi i pracownicy Polski zdają sobie sprawą,
ż e  sp r a w a  G d a ń sk a , h it le r y z m u  w  G d a ń sk u  i p r a w  lu d n o ś c i  g d a ń s k ie j
— to sprawa polskiego Świata Pracy, to sprawa Polski.
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To nie idzie tak łatwo

Masy przeciw faszyzmowi austriackiemu
List o tw a rty  robo tn ików  austriackich do kan c le rza  Schuschnigga

Przegląd prasy

Zapowiedziane na ubiegłą nie
dzielę demonstracje ludowe w  Wie 
dniu miały pokazać światu, że 
Rząd Schuschnigga opiera się rów 
nież na  m asach robotniczych i pra  
cowniczych. W  związku z tern kie 
rownictwo zjednoczenia „wolnych" 
związków zawodowych wysiało 
list o tw arty do kanclerza Schu
schnigga.

Zaznaczyć należy, że założone 
przez Rząd ow e „wolne" i „bezpar
tyjne" związki zawodowe zostały 
opanow ane przez prawdziwych 
przywódców robotniczych i  stano
w ią znowu siłę, z którą Rząd musi 
się liczyć.

List otwarty, powołując się na 
szereg urzędowych danych, stw ier
dza, że pod obecnemi rządami po 
łożenie robotników, pracowników 
i rzemieślników, jak  również wol
nych zaw odów  i chłopów ltatastro 
falnie pogorszyło się. św ia t pracy 
w  Austrji jest teraz nietylko poz
baw iony politycznych i  socjalnych 
praw , lecz gospodarczo bardziej 
zniszczony, niż to  kiedykolwiek 
było. O 200.000 osób mniej teraz 
pracuje, niż w  roku 1933. Zarobki 
i  płace zostały znacznie obniżone. 
Obniżone zostały także świadcze
nia socjalne. Produkcja i  konsum- 
cja najważniejszych artykułów co
dziennego użytku katastrofalnie 
spadły. Kwitnie jedynie przemysł 
zbrojeniowy. Polityki socjalnej w 
kraju wogóle niema. W  urzędo
wych spraw ozdaniach inspektorów 
pracy  otwarcie mówi się, iż o prze 
pisy praw odaw stw a pracy prawie 
nikt się nie troszczy.

Polityka podatkow a Rządu na 
tem  polegała, że powiększono oraz 
uchwalono now e podatki, obciąża 
Jące klasy niezamożne, usuwano 
natom iast w szelkie podatki od zbyt 
ku. Utrudniono w ytwórczość i  w y 
w óz i  obniżono zdolność nabywczą 
m as. Nie zdobyto rynków  zagra
nicznych, a  rynek wewnętrzny zni
szczono.

Oto wyniki rządów  wychodzą
cych rzekomo z założeń chrześci
jańskich, z wytycznych encykliki 
„Quadragesim o anno", wyniki 
systemu, który św ia t pracy poz
baw ił wszelkiego samorządu.

W olne związki zawodowe, k tó
rych zwolennicy zostają wierni so
cjalizmowi, uw ażają przeto za  naj

Rozpoczęła się wiosna 
w... Brazylii

W  B razylii rozpoczęła się -wiosna.
Ze s tanów  południowo .  zachodnich, 
donoszą o w ielkich upałach.

S ilna  f a la  upałów  nadciąga  ku  po
łudniow i od s tanu  M inas G eraes, gdzii
w  stolicy, Bello H orizonte  tem pera -1  W  arabskich kołach nacjonali- 
tu r a  w  cieniu dochodzi do 44 stopni, j stycznych nie spodziewają się, by

es o napad»
Drugi dzień rozprawy

W  drugim dniu rozprawy skła
dał zeznania świadek komisarz 
Dugiełło, zastępca naczelnika u- 
rzędu śledczego w  Tarnopolu, 
swego czasu we Lwowie. Zezna
w ał on ną okoliczność przynależ
ności Dołyńskiego do O.U.N. N a-

Nieco ch łodn iej
Przew idyw any p rzeb ieg  pogody dn. 

darni. N ieco chłodniej. U m iarkow ane 
21 b. m . Przew ażnie  chm urno z opa- 
w ia try  z  kierunków  północnych.

Pokwitowania
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN
TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWÓD, 
w  myśl wezwania z dn. 14.VI11

1936 roku.
Jadw iga Niwińska w  Zagóro

wie zł. 5.
Organizacja PPS w  Brwinowie 

zł. 12.
NA ROBOTNICZE TOW. PRZY

JACIÓŁ DZIECI.
A. Turski zł. 2.

DO DYSPOZYCJI OB. SEMPO- 
ŁOWSKIEJ.

NA CIEPŁĄ O D ZIEŻ.
A Turski zł. 5.

donioślejsze sw e zadanie prow a
dzić nadal aż do zw ycięstwa w al
kę o  odzyskanie wszystkich sw o
bód demokratycznych.

Zapowiedzianej n a  niedzielę m a
nifestacji zaufania dla osoby kan
clerza Schuschnigga, w obec braku 
wszelkiej wolności słowa, nie mo

Masowe aresztowania w Wiedniu
W  związku z zapowiedzianemi 

na ubiegłą niedzielę demonstracja
mi „Frontu Ojczystego" i oczeki- 
wanemi przez policję kontrmanife- 
stacjam i robotniczemi, dokonała 
policja wiedeńska w  środę w  no
cy m asowych aresztow ań osób, 
które są u niej notow ane bądź ja 
ko socjaliści, bądź jako komuniści. 
Bez podania powodu aresztowano 

osadzono w  więzieniach kilkaset 
osób. W  ciągu następnego dnia 
kontynuowano areszty po fabry
kach oraz w  miejscach zbiórki
bezrobotnych.

W iele osób, które co pewien 
czas byw ają osadzane w  więzie
niu, od środy nie przebyw a w  do-

u.
W  czw artek w  nocy w  jednym 

tylko więzieniu policyjnem na Al- 
sergrund osadzono 450 osób tejże 
nocy aresztowanych, w  tej liczbie 
140 kobiet i 32 dzieci.

W  areszcie policyjnym Hernals 
aresztanci polityczni przystąpili w 
czw artek do głodówki. Rząd liczy

W Palestynie

Znowu krwawe zaburzenia
Spokój, jak i zapanow ał w  Pale

stynie po zakończeniu akcji stra j
kowej, został znów zakłócony dwo 

wypadkami ostrzeliwania 
w ojsk brytyjskich przez bandy a- 
rabskie. W  górzystej okolicy pół
nocnej Palestyny ukryw a się w  dal 
szym ciągu kilka uzbrojonych grup 
powstańców arabskich. W  pobliżu 
miejscowości Sarafand patrol an
gielski zaatakow any z ukrycia 
przez Arabów, odpowiedział- sil
nym ogniem. S trat po stronie arab 
skiej nie udało się stwierdzić, jed
nak w  jednej z położonych w  po
bliżu miejsca utarczki w si znalezio 
no, w  kilka godzin później 2-ch za
bitych powstańców, którzy praw 
dopodobnie uczestniczyli w  strzela 
ninie. W  tej sam ej okolicy zaatako 
w any został w  niedzielę inny pa
trol w ojsk angielskich.

stępnie odczytano zeznania świad
ka przodownika Fica, jak  również 
cały szereg akt, m. in. ak t oskar
żenia w  sprawie o napad na Gró
dek Jagielloński, o raz zeznania 
W asyla B iłasa przed sądem do
raźnym w tej samej sprawie. Na 
tym przewodniczący Dysiewicz 
zamknął postępowanie dowodo
we. Z kolei odczytano pytania, ja 
kie sąd staw ia przysięgłym. O- 
brońca Łebeda adw. Starosolski 
wnosi o  dodanie w  jego sprawie 
pytania ewentualnego w  tym kie
runku, że Łebed nie w ydał rozka
zu do napadu na pocztę, a  udzie
lił tylko pomocy w  napadzie. Sąd 
po naradzie odrzuca ten wniosek, 
gdyż w  w ypadku zaprzeczenia 
pytania głównego w  kierunku roz
kazu i pomocy, a  potwierdzenia 
pytania ewentualnego w  kierunku 
samej pomocy w  napadzie, sę
dziowie przysięgli sami zaprze
czyliby sobie. Jeżeli zaś  uznają, 
że rozkazu, t. j.  zbrodni podżega
nia nie było, to  sami skreślą od
nośny passus w  pytaniu.

O godz. 11 zarządzono przerwę 
południową, po której rozpoczęły 
się przemówienia stron. Pierwszy 
zabrał głos prok. Olberek.

żna przeto żadnego przypisać zna
czenia.

List ten wywołał w całej Austrji 
olbrzymie wrażenie. Dowodzi on, 
że klasa robotnicza Austrji wyleczy 
la  się z ran zadanych jej w  lutym 
1934 roku i znów przem aw ia śmia 
ło i dobitnie.

się ze strajkiem protestacyjnym 
przeciwko tym aresztom  w e wszy 
stkich fabrykach dolnej Austrji.

Jak  obliczają, w  ciągu drugiej 
połowy ubiegłego tygodnia aresz
towano około 3000 osób.

i »r
Ag. Press komunikuje:
Zarządzenie premiera Sławoj- 

Skladkowskiego, nakazujące wła
dzom administracyjnym podjęcie 
bezwzględnej walki ze spekulacją 
i zwyżką cen artykułów powszech
nego użytku, wywołało w całym 
kraju wielkie wrażenie.

Ze strony poinformowanej zw ra
cają uwagę, że chodzi tu nie tyl
ko o zahamowanie spekulacji 
środkami żywności, ale wszystki
mi artykułami powszechnego użyt
ku. Lista tych artykułów je s t du-

nastąpił w  kraju spokój. Oddziały 
powstańcze zam ierzają w  dalszym 
ciągu prowadzić walkę, polegającą 
obecnie na przeszkadzaniu w  żni
wach i eksporcie pomarańcz. Lud
ność w iejska nie ukrywa swego 
zdenerwowania, delegaci z Hebro
nu oświadczyli, że uw ażają stan o- 
becny za czasową przerwę, która 
nie potrw a długo jeśli władze man 
datow e będą zwlekały ze spełnie
niem obietnic danych przy układa
niu t. zw. „odezwy królów arab 
skich" do ludności palestyńskiej.

W „Trzeciej" Rzeszy

Dyktator już fest
tylko planu 4-letniego jeszcze niema

Ogłoszony dekret kanclerza Hi
tlera — jak  w iadomo —  nadaje 
premierowi pruskiemu gen. Goe- 
ringowi tak  szerokie i daleko idą
ce uprawnienia, że rolę gen. Goe- 
ringa przyrównać można do s ta 
nowiska w ice kanclerza. Przypom
nieć należy, że już przed kilku 
miesiącami gen. Goering sta ł się 
czynnikiem nadrzędnym nad re
sortami gospodarczymi Rzeszy. 
Obecnie, w  myśl wyraźnego ży
czenia kanclerza, gen. Goeringowi

40-godz. tydzień pracy we Francji
Prezydjum Rady Ministrów Frań 

cji komunikuje, że sta ła  komisja 
narodowej rady ekonomicznej przy 
jęła projekt dekretu wprow adzają
cego 40-godzłnny tydzień pracy w 
przemyśle metalurgicznym 1 przy
obróbce metali. Projekt przewldu- strów . (PA T).

je, że postanowienia jego w ejdą w 
życie w  miesiąc po ogłoszeniu de
kretu w  dzienniku urzędowym. De
kret podpisany zostanie przez za
interesowanych ministrów na  na j
bliższym posiedzeniu Rady Mini-

S i n  D iu n  i i  S U  M m i « l i l i i
w ych do zan iechania  dokonyw ania 
tranzakcy j n a  te j  giełdzie.

D ow iadujem y się, iż  sp raw a  w y
borów  łódzkich będzie w  tych  dniach 
rozpatrzona przez  odpowiednie 
n ik i. O ile  w yborom n ie  będzie m o-

zarzucić braków  form alnych  — 
rozpisan ie  now ych w yborów n ie  n a 
stąp i.

W ybory do g ie łdy  zbożowo - to 
w arow ej w  Łodzi odbyły się pomimo 
porozum ienia w  te n  sposób, że zo
sta li w yb ran i ty lko  kandydaci cbrze 
śc ijan ie  z  pom inięciem  kupców  ży
dów. K upcy żydzi złożyli odpowiedni 
rek u rs  do w ładz zapow iadając, że 
wyeliminow anie ich  z w ładz giełdy 

zm usi ogół żydowskich kupców  zbożo

SZTUCZNE ZIARNO...
W „Prosto z  M ostu" p. 

W asiutyński „narodowy" faszy
sta, rozprawia o sztucznem ziar
nie. Pewien chemik — pow iada— 
skonstruował sztuczne ziarno. W  
laboratorium. Było praw ie takie 
same, jak  prawdziwe... Z asiał to 
ziarno —  nie wzeszło, nie zakieł
kowało. Próbował to  ziarno dać 
kurom —  zdechły.

A dlaczego? bo b rak  mu było 
organiczności, związku z życiem.

To samo, co o sztucznem ziar
nie, można powiedzieć o sztucz
nem tworzeniu partyj i organiza- 
cyj-

Jak z tego widać, czasem na
w et faszysta ONR-owy może wy
powiedzieć opinię słuszną i dow
cipną.

POGŁOSKI, POGŁOSKI.
O nowej organizacji sanacyjnej 

znajdujemy w  prasie pogłosek bez

i ii
ża i obejmuje liczne dziedziny 
handlu. Do artykułów powszech
nego użytku, poza żywnościowy
mi, należą: m ateriały wełniane, 
bawełniane, odzież, bielizna, wy
roby trykotażowe, kapelusze, czap
ki, obuwie, galanteria nie opłaca
jąca  podatku od zbytku.

W szelkie artykuły opałowe, jak  
węgiel, koks, drzewo, torf, brykie
ty oraz oświetleniowe, ja k  nafta, 
spirytus do palenia, świece, elek
tryczność i gaz zrfajdują się na li
ście artykułów powszechnego u- 
żytku. Artykuły budowlane (cegła, 
wapno, cement, gwoździe) oraz 
artykuły gospodarstw a domowe
go, jak  mydło do prania, naczynia 
żelazne, emaliowane, blaszane, 
gliniane, noże, widelce — objęte 
są  spisem artykułów powszechne
go użytku. Należą też do nich 
m ateriały piśmienne (papier, pió
ra, ołówki) oraz artykuły aptecz
ne, opatrunkowe i środki dezyn
fekcyjne. Listę artykułów po
wszechnego użytku zam ykają skó
ry  i pasze, ja k  siano, słoma, o- 
wies, otręby, makuchy.

Sfery kupieckie przyznają, że 
w  wielu branżach zwyżka cen nie 
ma żadnego uzasadnienia i że jest 
jedynie wynikiem spekulacji i wy
twarzanego w  pewnych kołach 
nastroju niepewności.

podlegać będą bezpośrednio wszy 
stkie organy rządow e i partyjne z 
najwyższymi władzami Rzeszy 
włącznie.

**
Plan 4-letni nie został jeszcze 

do tej chwili ogłoszony. W iele falc 
tów  zdaje się jednak świadczyć, 
że ogłoszenie jego w  pełnej for
mie wogóle nie nastąpi. Realiza
cja planu odbywać się będzie ra
czej etapami.

liku. Bądźmy jednak ostrożni.
.Wieczór W arszaw ski" np. o- 

pisuje przyszłe kursa, które ma
ją  wyszkolić działaczy i wodzów 
przyszłej organizacji:

„A kcja  ta  odbyw ałaby się w  
ku rsach  o ty p ie  sem inary jnym . — 
K u rsa  tak ie  by łyby zorganizow a
ne  n a  zasadzie dw urzędności. N a 
k u rsy  wyższe by liby  przyjm ow ani 
ludzie, posiadający  kw alifikac ję  
mówców i  samodzielnych kierow
ników. K u rsy  te  odbyw ałyby się 
w  pobliżu W arszaw y, w  m iejscu 
odosobnionym, izolowanym. od 
św ia ta  zew nętrznego, celem w y
tw orzen ia  n a s tro ju  en tuzjazm u i 
prze jęc ia  się przyszłym  zadaniem. 
Byłby to  zatem  rodzaj Berezy, ale 
w  znaczeniu dodatnim , czyli Be
rezy entuzjazmu.
Mamy wątpliwości. Może to 

tylko ironia i karykatura? W yglą
da to w  każdym razie na jakaś 
bezbrzeżną naiwność... Sztuczna 
hodowla „wodzów"?! A kto — 
.hodowcy"?!

SZUKAJĄ KOMUNISTÓW
Pod pretekstem rzekomego „ko 

munizmu" trw a dalszy atak  na 
przeróżne postępowe instytucje i 
organizacje. Obecnie klerykali je
dnomyślnie —  jak  na rozkaz (pew 
no istnieje taki rozkaz) atakują 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego.

„Dziennik Bydgoski" wzywa 
władze, by  położyły kres robocie 
rzekomo „komunistycznych" or- 
ganizacyj.

Przykładem  je s t  stosunek  w ładz 
do Związku N auczycielstw a P o l . 
'■kiego, do Zw iązku Związków Z a
wodowych (ZZZ) b. m in is tra  socja
l i s t y  M oraczewskiego, do Legionu 
Młodych, Związku Młodzieży, o r
gan izacji, k tró e  pod  opieką w ładz 
rzą  zgubne d la  m oralnego zdrow ia 
społeczeństw a idee  i  u p raw ia ją  g le
bę pod zasiew  bolszewizmu. 
D o cz ek a ł się —  nawet ZZZ! 
Tupet klerykalnych denuncjan-

tów  rośnie. Apetyty coraz większe. 
U w ażają, że Hiszpania ftd. stwo
rzyła im „konjunkturę".

A w stydu —  nie mają!
JEDEN Z  WIELU.

To p. Krzysztofo rski z Radomia, 
naczelnik urzędu skarbowego. 
Dzieje jego odsłoni znany proces, 
o którym piszemy na innem miej
scu.

„Zbawcy C hin4
Dzienniki donoszą z Tokio, iż 

w prowincji Siujuan i Szansi po
w stała organizacja pod nazwą 
.zbawców Chin", która  usiłuje 

wciągnąć do swych szeregów 
wszystkie ugrupowania antyjapoń 
skie, nie wyłączając komunistów.
Organizacja „zbawców Chin" pro tej akcji znajdują się w  2SSR.

w oświetleniu wystąpień wyborczych 
różnych polityków
kańskiej wzniosły w ysoki m u r  celny 

W elles, dy rek to r d epartam en tu  w  
sek re ta rja c ie  s ta n u  A m eryki w ygło
s i ł  przem ów ienie o  polityce z ag ran i
cznej S t. Z jedn. Oświadczył on, że 
p rzy  poprzednich p rezydentach  za 
sadnicze podstaw y polityk i am ery 
kańsk iej by ły  naruszone. Poprzedni 
prezydenci n ie  liczyli się z praw am i 
ludów  i  z  suw erennością niezależ
nych  państw . Z gubną by ła  też  teza 
daw nych prezydentów , że należy 
bronić w łasności obyw ateli am ery
kańsk ich  w  k ra ja c h  obcych z  pomo
cą  iiaw et siły  zbro jnej. Roosevelt 
tego  ro d za ju  polityce położył k res  i  
zobowiązał się, że  pod jego  kierow 
nictw em  S tan y  Zjednoczone nigdzie 
n ie  będą interw eniow ać zbrojnie. Je  
żeli dziś słychać ska rg i, że obce pań 
a tw a znajdu jące  się w  biedzie z  roz
paczy rzu c a ją  się do wielkich zbro
jeń , a  naw e t zdobyw ania gw ałtem  
cudzych te ry to riów , to  n ie  trze b a  za 
pom inąć, że i S tan y  Zjednoczone pod 
poprzednim i rządam i p a r ti i  repuhli- 
przyczynia jąc  się siln ie  do zam ar
cia handlu  w szechświatowego.

**«
Sek reta rz  s ta n u  do sp raw  w ojny

W oodring w ygłosił w  Yorkstow n 
(s t. W irg in ia) przem ów ienie z  oka- 
zńi zbliżających się w yborów  prezy
denta.

W inniśm y iść  —  stw ierdził Woo
d r in g  —  za  w skazaniam i wielkiego

„Kur. Bydgoski" plsze o ostat
nich procesach korupcyjnych we 
wstępnym artykule. Dzieje Krzysz- 
toforskiego om aw ia tak :

D ru g a  skandaliczna  a fe ra , to  
z n a n y ,ju ż  naszym  czytelnikom, a 
toczący się n a d a l w ielki proces 
radom ski przeciw  naczelnikow i u -  
u rzędu  skarbow ego, K rzysztofpr- 
skiem u i  19 jego  urzędnikom . T u  
n a js tra sz n ie jszą  rzeczą je s t  f a k t  
niezbity , że złodziejskie stosunki 
w  radomskim urzędzie skarbowym 
trwały przez całych 11 lat, że 
w szyscy urzędnicy skarbow i o nich  
mówili, b a !  m ów ił o  nich  nieom al 
cały Radom , a  mim o to , zbrodnia
rze  ci n a  w ysokich stanow iskach 
mogli grasow ać bezkarnie. Dziś 
w szyscy p rzed  sądem  szczegółowo 
zeznają  o całej ohydzie, ja k a  przez 
11 la t  panow ała w  urzędzie —  
niek tórzy  św iadkowie zabiegali o 
w kroczenie w  te  sp raw y  w ładz 
w yższych, co jakoó nie odnosiło 
widomych skutków. W ięcej od sk ra  
dzianych pieniędzy boli n a s  te n  
karygodny  brak kontroli i  nadzoru 
czynników bezw zględnie w spółwin 
nyćh  w  całej te j  po tw ornej aferze. 
S p o łec ze ń s tw o  o d su n ię to . R z ą 

dzi biurokracja. Skutki widoczne. 
ODPARCIE ŁGARSTW.

„W ici", sympatyczne pismo 
młodzieży ludowcowej, odpierają 
znane posądzenia o „komunizm" 
w  związku z krwawemi w ypadka
mi w  Hrubieszowskiem. Streszcza
ją  sw e wywody:

A  zatem  oskarżenie, o p a rte  n a  
rzekomo g ęste j sieci kó ł wiciowych, 
upada, bo t a  g ę s ta  sieć is tn ie je  je 
dynie tylko w  wyobraini publicy
stów  urzędówek prasow ych.

A  te ra z  jeszcze jedno  —  to  owe 
składki, p łacone za członków z 
funduszów  zapewne bolszewickich, 
bo ta k  należy  rozum ieć Insynuację  
p . P aca  z „ K u r je ra  Porannego".

W  te j m ierze  radz im y  panom  
publicystom  urzędówek prasow ych 
o połączenie s ię  telefoniczne z  P a ń  
stw ow ą R adą  Spółdzielczą, k tó ra  
bezpośrednio po krw aw ych z a j
ściach, zarządziła  specja lną  lu 
stra c ję , przeprow adzoną przez lu 
s tr a to ra  S tan is ław a Swiętorzec" 
kiego, w  czasie od 24 do 29 w rze
śn ia  r .  b . Z daje  się, że  czasu by
ło  dość n a  odnalezienie bolszewic
kich  pieniędzy?!

K. Cz.

paguje zaw arcie porozumienia z 
chińską czerwoną armją. Dzienni
ki japońskie zw racają uwagę, iż 
organizacja działa w  prowincjach 
gdzie wpływy sowieckie są bar
dzo silne. P rasa japońska wycią- 
organizacja działa w  prowincjach

W aszyngtona, k tó ry  zalecał nam  u- 
trzym yw anie  dobrych stosunków  z 
w szystkim i narodam i i n ie  zaw iera
n ie  p rzym ierza  z żadnym  państw em  
U n ika jąc  s ta ran n ie  w szelkich zobo
w iązań politycznych, je steśm y zaw 
sze gotow i do owocnej w spółpracy, 
gotow i je steśm y do udzielenia n a 
szej pomocy n a  rzecz postępu cywi
lizacji. N ie m am y najm niejszego za
m ia ru  dać s ię  w ciągnąć w  w ojnę lub 
w  z a ta rg i gospodarcze i  społeczne. 
N a  szczęście m am y w  B iałym  Domu 
m ęża s ta n u , k tó ry  nienaw idź! w oj
n y  ze w szystkich sił. N asze  zbroje
n ia  są  w ięc wyłącznie obronne.

Kto późno przychodź, 
sam sobie szkodzi

Ju ż  w krótce rozpocznie się c iągnie
nie I-e j k la sy  lo terji. Powodzenie, k tó  
rym  cieszy s ię  L o te rja  Państw ow a, 
spraw ia , że w  o sta tn ich  dniach przed 
ciągnieniem  braku je  w  niektórych 
kolekturach biletów  loteryjnych.

W  znanej z w ielu w ygranych kolek 
tu rze  Dzierżanowskiego (Now y 
św ia t 64, oddz. F re ta  5) zapas losów 
do I-e j k la sy  topnie je  z każdym  
dniem. K to zatym  chce g rać  n a  lo te 
r j i  u  Dzierżanowskiego, niech n ie  od
k ła d a  kupna losu n a  osta tn ią  chwilę, 
lecz, n ie  zw lekając, pośpieszy n a  N o
w y św ia t 64 lub F re ta  5, m oże bo
wiem zabraknąć  losów u  D zierżanow 
skiego.

A  szkodaby było, bo ta m  zawsse 
p ad a  w iele w ygranych , (x)



Str. 3

B łą d  z a s a d n ic z y P r o c e s  r a d o m s k i

„Stawka" na złe strony człowieka Tam, gdzie brak charakterów
Wszystkie wielkie ruchy tria

sowe, które powstawały w  Pol
sce w  okresie niewoli na
rodowej, były — z punktu wi
dzenia psychologii zbiorowej — 
„STAWKĄ" NA DOBRE 
STRONY LUDZKIEJ DUSZY.

Bo człowiek, który szedł do 
P. P. S. czy do Ligi Narodowej, 
do S. D. K. P. i L., czy do „taj
nej oświaty" w  Wileńszczyź
nie, — miał przed sobą w  pers
pektywie — jeden — katorgę, 
inny —  tylko zesłanie, — ale 
każdy — rezygnację z karjery 
życiowej, oiiarę swoją własną i 
swoich najbliższych. To samo 
dotyczy, oczywiście, uczestni
ków przedwojennego ruchu 
strzeleckiego, później—P.O.W.

•  *

B. B. W. R. próbował stwo-. 
rzyć ruch masowy, podchodząc 
do rzeczy OD STRONY AKU
RAT ODWROTNEJ.

Zamiast wykuwania charak
terów zastosowano staro-szla- 
checką metodę: „CZAPKĄ, 
PAPKĄ I SOLĄ".

Działacz B.B.W.R. należał „z 
urzędu" do kategorii UPRZY
WILEJOWANYCH. Wszędzie 
W  fabryce i w  awansie, w urzę
dzie skarbowym i na zebraniu 
publicznym.

Działacz B. B. W. R, — to

O&outąecek
wo&ec rodowy 

Vbido poprawy bytu 
w  sposób ledynie 
szybki, a tym  jest 
•» l o t e r | a .  N ie  
« w le k a jq c ,  na. 
bqdźcle los I kia* 
sy 37  L  P.
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Centrala: WarSźdwa, 
Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w Warsza- 
wie, Wilnie I Krako
wie. Zamówienia za 
raie|ścowe załatwia 
my odwrotnie. Ciąg
nienie 22 październi
ka. Konto P.K.0.7192

Głosy kraju

O n o w e  w ybory
Na wielkim wiecu metalow

ców w Siemianowicach na Ślą
sku zebrani robotnicy i pracow
nicy huty „Laura" powzięli je
dnomyślnie następujące uch
wały.

I.
Zebrani dom agają się rozpisa

nia nowych swobodnych w ybo
rów  na podstawie demokratycznej

ordynacji wyborczej, gdyż uważa 
ją, że to  jest jedyna droga wyjś
cia z obecnej trudnej sytuacji we- 
wnętrznejj kraju.

II.
Zebrani zasyłają braterskie po

zdrowienia proletariatow i hiszpań 
skiemu, walczącemu o  wolność 
demokrację i  życzą rychłego zwy 
cięstwa nad faszyzmem.

Hołd, złożony Francji
Leży przed nami książka cieka

w a. Dotyczy sytuacji, jaka  się wy
tw orzyła w  wyniku w ojny w e 
Francji *).

Człowiek, który ukochał ziemię 
francuską i krwią przypieczętował 
łączące z nią związki serca — na
pisał książkę, w  której przedstaw ia 
plagi, jakie spadły na  Francję w 
łączności z W ielką W ojną i oma
w ia w yrastające przed F rancją no 
w e niebezpieczeństwo ze strony 
wschodniego sąsiada.

W ypadki ostatnich miesięcy do
wodzą, że niebezpieczeństwo gro
źnych konfliktów rysuje się przed 
Francją coraz wyraźniej. A wszy
scy  wiemy, że spraw a Francji jest 
dziś sp raw ą postępu, kultury, de
mokracji...

Piękna ziemia francuska wciąż

*) Dr. Bronisław Vina/wer. Les 
plaies de la France. („Krwawiące 
blizny Francji"). Paryż 1936. Wy
dawnictwo Picart. Ilustracje d‘Os- 
toya. Cena 15 fr.

jeszcze nosi na sobie blizny—śla
dy ran, poniesionych w  czasie W iel 
ldej Wojny.

Zginęło w  czasie w ojny 1.370.967 
żołnierzy i marynarzy francuskich, 
zostało rannych — 3.460.000, po
zostało —  1.625.000 inwalidów. 
Tyle — jeśli chodzi o wojskowych. 
Poza tern jednak  zginęło w  czasie 
wojny w związku z nią pół miljo- 
na cywilnych, pozostało 680.383 
wdow y i sieroty...

A s tra ty  finansowe, gospodarcze 
i inne... W ojna i jej następstw a ko
sztow ały Francję 593 m iljardy fran 
ków. Dług państw ow y w zrósł z 30 
miljardów fr. przed 1914 na  370 
miljardów w  r. 1932.

W ojna zaostrzyła jedynie sta rą  
plagę Francji —  wyludnienie. Fran 
cja wymiera... Od 125 la t spada li
czba urodzeń. W ynosiła ona 32,2 
na tysiąc ludności w  r. 1825, zaś w 
r. 1931 —  17,4. Byłaby n a  to rada, 
a  raczej — środek doraźny: przy
garnięcie znacznego zastępu cu
dzoziemców. Autor wymienia W ło

persona. Wszelkie ułatwienia, 
Wszelkie uprzejmości.

Cóż dziwnego, że przeróżne 
polityczne „niebieskie ptaki" 
ściągały gremialnie na to żni
wo? Później, pod koniec, w y
myślano im od ostatnich słów. 
Ale przecie — PRZEDTEM — 
ich właśnie mamiono, ściągano 
na swoje podwórko, zachęca- 
no.„ Zwyciężał w  życiowym bo
ju nie charakter bez skazy; 
zwyciężała psychika elastycz
na, kompromisowa; zgięte kar
ki stanowiły tytuł do „miejsca 
pod słońcem",

*»
Tak właśnie rosła przed kil

koma laty potęga hitleryzmu 
niemieckiego. Francuzi wy
dali niezbyt dawno dziennik 
wspomnień pewnego generała 
„Reichswehry". Generał noto
wał sobie dzień po dniu rozmo
wy, wrażenia, uwagi własne. 
Uczciwy, lojalny oficer, stojący 
„poza polityką". Notował. I te 
nGtatki są jednym, wielkim, 
straszliwym aktem oskarżenia. 
Wciąż, nieustannie:
CZAPKĄ, PAPKĄ I... PAŁKĄ.

Pękają charaktery. Bagno. 
Interesy. Przekupstwa. Fraze
sy, które mają poktyć intencje 
najpaskudniejsze, I generał py
ta koniec końców sam sobie:

„wszak wojna wymaga 
właśnie charakterów? te 
brunatne koszule mordują 
przyszłość wojenną Nie
miec!"..,
Generał brał sytuację z pun

ktu widzenia ideologii „Reichs- 
wehry". Nic dziwnego. Ale 
wniosek ma znaczenie bez
spornie ogólne,

V
Jeżeli informacje prasowe — 

i nasze własne, i  prasy innej —  
są dokładne, — w  takim razie 
plany tego „OBOZU CZYNU 
PAŃSTWOWEGO", o którym 
wciąż się mówi i pisze, zasłu
gują też na formułę:

„CZAPKĄ, PAPKĄ
L.. PAŁKĄ".

„Pałkę" reprezentowałyby or
ganizacje „ubezpieczenia ru
chu". I czyżby naprawdę niko
mu w  tamtych kołach nie przy
szło do głowy, że przekazywa
nie TAKICH Iunkcyj Związko
wi Strzeleckiemu lub Przyspo
sobieniu Wojskowemu zadaje 
cios OBRONNOŚCI PAŃ
STWA?

Jeden drobny szczegół.

„Obóz czynu państwowego" 
chciałby — według „I, K. C.“— 
podporządkować sobie... tury
stykę. Bez żartów! To nie jest 
zresztą oryginalne. Patent po
siada od r. 1933 p. Goebbels:

„Chcesz jeździć po Niem
czech? wstąp do partii naro- 
dowo, .socjalistycznej' ‘.
Tu — całkiem podobnie:

„Narty? proszę bardzo! 
ale przedtem do O. Cz. P.‘‘. 
Czy nie mam racji?
„Czapką i papką", a — w ra

zie potrzeby... „ubezpieczenie 
ruchu"...

Więc znowu, raz jeszcze je
den — wbrew tradycjom pol
skim, chociażby tylko od epo
ki hetmana Żółkiewskiego —  
„STAWKA" NA ZŁE STRO
NY CZŁOWIEKA.

A  my „stawiamy" wręcz od
wrotnie:

STAWIAMY"
NA CHARAKTER!

Myślę, że ten spór wygramy. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Nie 3 lecz 1 z ło ty  miesięcznie
płacić będą posiadacze radioaparatów 
detektorowych

Ukazało się rozporządzenie Mi
nistra  Poczt i Telegrafów, obniża
jące dotychczasowy abonam ent ra 
diowy dla posiadaczy odbiorników 
detektorowych z 3 zł. miesięcznie 
do 1 zł. miesięcznie.

Rozporządzenie to  m a bardzo 
doniosłe znaczenie d la  rozwoju 

radiofonji w  Polsce. 
Oznacza ona bowiem rozciągnięcie 
zniżonej opłaty abonamentowej, 
która dotychczas przysługiwała
tylko drobnym rolnikom, na 

wszystkich posiadaczy odbiorni
ków  detektorowych, 

zarów no w  mieście jak  i na  wsi.
Zniżenie opłaty ma również swe 

uzasadnienie w  tym, że odbiorniki 
detektorowe posiada przeważnie

ludność uboższa,
która taniej nabyw a odbiorniki ra
diowe, i która przy ich pomocy 
może słuchać tylko jednej naj
bliższej stacji radjowej.

Ponadto rozporządzenie ustala, 
że w  mieszkaniach prywatnych, ale 
tylko prywatnych i obiektach ko
munikacyjnych, a  w ięc w  samocho 
dzie, na statku i t. p., normalny a - 
bonam ent radiowy na urządzenie 
odbiorcze, zawierające jedną lub 
kilka lam p katodowych, wynosi 3 
zł. miesięcznie,
niezależnie od ilości odbiorników, 
znajdujących się w  tym samym 
mieszkaniu prywatnym, lub w  tym 
samym obiekcie komunikacyjnym. 
T ak  samo opłata 1-złotow a przysłu 
guje tym abonentom, którzy posia
dają  kilka odbiorników detektoro
wych w  jednym mieszkaniu pryw a
tnym, lub w  jednym ruchomym 
obiekcie komunikacyjnym. 

W yjaśnić należy, że posiadacze

—  Gdzie był Napoleon, gdy był 
moich latach? —  zapytuje kanclerz 
Hitler swego uczonego w  piśmie ko
legę w  Rządzie, ministra Goebbelsa.

—  W  i6 -tym  roku życia? W  45 
roku życia był ju ż Napoleon na 
Helenie pod angielską strażą.

—  Pod angielską strażą! To mógł 
przynajmniej spokojnie spad w  

choćby jednego aparatu  lam pow e-1 cy.

chów, Hiszpanów, no i — „Fran
cuzów Północy" —  Polaków, ale— 
jak  wiemy — wyrosła tu zapora w 
postaci kryzysu, bezrobocia. I za
m iast przygarnąć —  w ładze fran
cuskie co rychlej chciały się poz
być „masy głodnych" w  danej 
chwili cudzoziemców...

T a  przykra sytuacja pozostaje 
bezwątpienia w  związku z innemi 
plagam i, jakie spadły n a  Francję. 
Autor je  wylicza i om aw ia: w strzą 
sy walutow e (dziś znów trzeba by 
ło dokonać „rewolucji" franka, us
tabilizowanego przez Poincarćgo), 
spekulacja, bezrobocie, ciężar za
dłużenia wojennego.

M ożnaby odpowiedzieć, że Fran 
cja je s t bogatsza od szeregu in
nych krajów, że je s t jednym z naj
zasobniejszych krajów świata. 
Przedewszystkiem pracowitość ro
botnika francuskiego i potęga my
śli uczonego w alnie przyczyniły się 
do częściowego chociaż zaleczenia 
ran i zadecydować muszą o zwy
cięstwie w  walce z obecnym kry
zysem.

I tu  właśnie —  now a zapora: hi
tleryzm — mąciciel pokoju. Autor

Już niemal trzy  tygodnie toczy 
się przed Sądem Okręgowym w Ra 
domiu sensacyjny proces, który 
odsłonił niewiarygodne bagno, ja 
kie panowało w  II Urzędzie Skar
bowym w  Radomiu. Postaram y się 
zaznajomić naszych czytelników z 
tłem spraw y i z głównymi bohate
rami procesu.

Olbrzymia afera, która  naraziła 
skarb państw a na straty , wynoszą
ce przeszło 250.000 złotych ogar
nęła urzędników na wszystkich 
niemal szczeblach w  urzędzie skar
bowym. A głównym defraudantem 
i „duszą" nadużyć był sam naczel
nik II Urzędu, znany działacz B. B. 
W . R., wiceprezes Rady Grodzkiej 
i kierownik kasy B. B.B., Stani
sław  Krzysztoforski.

Krzysztoforskl przed objęciem 
stanow iska w  Radomiu miał już za

W ie c z o re m  ja k o  osfafn '

C h lo ro d o n ł
a dopiero potem do łóżka!

go lub wzmacniaczy lampowych 
do odbiorników detektorowych, o- 
płacać będą 3 zł. miesięcznie, gdyż 
1-złotowa opłata przysługuje tyl
ko abonentom, których urządzenia 
odbiorcze nie posiadają lampy ka
todowej.

Rozporządzenie to  wchodzi w  
życie z dniem 1 listopada b. r.

Rozporządzenie, obniżające o- 
płaty za korzystanie z radja, zosta
nie niewątpliw ie powitane z zado
woleniem przez najszersze rzesze 
ludzi pracy, którzy nie mogli po
zwolić sobie na  opłacanie trzech 
zł. miesięcznie, gdyż stanow iło to 
dużą pozycję w  budżecie robotni
czym. Niewątpliwie ilość radiood
biorników wzrośnie.

Teraz kolej na dalszy krok na 
drodze obniżania opłat. Należałoby 
mianowicie ustalić miesięczną opła 
tę jednozłotową dla odbiorników 
lampowych, zainstalowanych w  
świetlicach, czytelniach robotni
czych i t. p. na  wsi czy w  mieście.

Hasło radjofonizowania kraju nie 
może bowiem być w prow adzane w 
życie przy wysokich opłatach abo
namentowych.

H itle r  i Napoleon

dość szczegółowo om awia realność 
niebezpieczeństwa hitlerowskiego.

Z program u P artii Narodowo - 
„Socjalistycznej", z ustępów z ksią 
żek, artykułów, przemówień „Fu- 
h rera" i jego kompanów, z intryg 
dyplomatycznych i pomysłów tery
torialnych hitleryzmu—autor czer
pie argum enty nieprzezwyciężone. 
Hitler był szczerym, gdy w  N-rze 
186 pisma „Angriff" z r. 1931 pisał: 
„W obec Francji — Niemcy nie bę
dą nigdy prowadzić polityki przy
jaźni". Był szczerszym niż w ów 
czas, gdy —  już jako kanclerz — 
deklarował, że do Francji nie ma 
żadnych pretensyj terytorjalnych... 
A w  równej mierze dotyczy to  Pol
ski. Może naw et jeszcze bardziej.

Książka dr. B. Vinavera je s t iioł 
dem, złożonym Francji, je j cierpie
niom wojennym, hołdem, złożonym i 
bohaterom  i męczennikom W iel
kiej W ojny. Czyżby ich krew  prze 
la ła  się darm o? Czy tylko po to , by 
znów  polać się miały rzeki krwi i 
strumienie łez!

(W .)

sobą bujną przeszłość. Przed woj
ną był buchalterem w  wojsku rosyj 
skim i zarabia! na  dostawach, już 
po wojnie czynnie działał w  pol
skich instytucjach w  Rosji i... mu- 
siał uciekać, gdyż groziło mu roz
strzelanie przez bolszewików za... 
m alwersacje i fałszowanie rachun
ków. Już w  Polsce na  pewien czas 
przycichł i starał się o  posadę pań
stw ow ą. Miał jeszcze różne rachun 
ki z p rokuraturą, których wyniku 
niepodobna ustalić, np. podejrzany 
był o  zabójstw o kuzynki.

W  jak i sposób dostał się na  po
sadę w  urzędzie skarbowym, trud
no ustalić. Dość, że w  1925 roku 
był księgowym w Kasie Skarbowej 
w  Sosnowcu. T am  został w tajem
niczony w  różne dowcipne 
by popełniania nadużyć przez kie
row nika Kasy, niejakiego Mestla. 
Do spółki z Mestlem zdefraudował 
kilka tysięcy.

Bogaty w  doświadczenia, 
ty  wpływami swego szw agra, zaj
mującego wysokie stanowisko w 
ministerjum, Krzysztoforski awan 
suje. Zostaje naczelnikiem Kasy 
Skarbowej, a później Urzędu Skar
bow ego w  Radomiu. Rózgi 
szuka zaufanych ludzi, w ynajduje 
takich w  osobach księgowego Ko- 
zerawskiego, sekretarza sejmiku i 
męża zaufania starosty Paszkow 
skiego, buchaltera Czyszkowskie- 
go, i do  spółki z  nimi zaczyna de- 
fraudow ać na praw o i  lewo. Nie 
gardzi naw et złotówką, naw et na
czyniem kuchennym, przyjmuje '  
pówki, sporządza fałszywe proto
kóły lustracyj, fałszywe rachunki 
podróży, przy pomocy sztuk bu- 
chalteryjnych dokonyw a przeróż
nych malwersacyj. A jednocześnie 
jest panem życia i śmierci podwład 
nych, teroryzuje ich, zm usza do 
klękania przed sobą, szantażuje 
swymi wpływami u  władz, zmusza 
do  współudziału w  przestępstw ie. 
Aby wciągnąć do  afery różnych 
ludzi, urządzał ibacje i hulanki, ob 
rzydliwe pijatyki w  knajpach ra 
domskich i w  swoim gabinecie na
czelnika, w draża w  hulaszczy tryb 
życia, a  potem  wskazuje drogę do 
zdobycia pieniędzy, pewny już, że 
urzędnik, biorący udział w  aferze, 
nie wysypie naczelnika i ...wspól
nika.

Urząd został zdemoralizowany. 
Przyczynił się do tego  jeszcze fakt, 
że ze strony władzy nadzorczej, w 
w  tym  w ypadku Izby Skarbowej, 
nie było żadnej kontroli. Praw da 
przyjeżdżali lustratorzy i  kontrole
rzy, niektórzy działali na podsta
wie anonimowych i  nieanonimo- 
w ych donosów, przyjeżdżali i... 
szli w raz z  Krzysztoforskim do 
knajpy, upijali się na jego koszt i 
w ydaw ali mu jak  najlepszą opinię. 
Jedni „zapijali" lustracje, a  inni? 
Jest współoskarżonym w  procesie 
niejaki p. Jaslenicki, b . naczelnik 
wydziału w  Izbie Skarbowej, obe
cnie przeniesiony na inne stanow i
sko równorzędne, który przed są 
dem z rozbrajającą szczerością 
przyznaje, że „choćby go  zabito, to 
nie m a najmniejszego pojęcia o  ra 
chunkowości".

Z a  niedozór i szereg przekroczeń 
służbowych, które ułatw iły Krzysz 
toforsklemu dalsze popełnianie na
dużyć, zasiadło na  ław ie oskarżo
nych trzech dygnitarzy z  Kielc.

W obozie hitlerowskim znowu 
usunięto na stronę jednego ze 
starych, zasłużonych bojowników  
„idei" hitlerowskiej.' je s t  zaiste  
dziwne podobieństwo do metod 
stosowanych na drugim skrzydle  
frontu społecznego...

Usuniętym  w cień bojownikiem  
hitleryzmu je s t twórca programu 
partyjnegp Gotfried heder, które
go  usunięto od polityki i miano
wano profesorem budownictwa w 
w yższe j szkole technicznej w  Ber
linie.

Feder brał udział w  puczu hitle
rowskim 1923 roku. Za ten udział 
Hitler z  góry mianował Federa 
ministrem finansów w  przyszłym  
R ządzie narodowym. G dy wszakże  
p o  latach dziesięciu Hitler osiąg
nął w ładzę, ministrem finansów  
zosta ł nie Feder, lecz nacjonalista 
hr. Schwerin-Krosigk, piastujący  
to  stanowisko do dnia dzisiejsze-

W szyscy oni już po ujawnieniu na
dużyć zostali przeniesieni na  rów 
norzędne lub lepsze stanowiska. 
Teraz dopiero, podczas trw ania 
procesu jeden z nich został zaw ie
szony w  czynnościach.

P an  Krysztoforski, jak  to  już 
pisaliśmy, miał mir w śród „sana
cji" radomskiej. Na jesieni 1935 
roku tuż przed aresztowaniem 
Krzysztoforskiego urządzono pom 
patyczne pożegnanie pana  naczel
nika, podczas k‘órego „sanacyj
na" elita popijała, a  mówcy o- 
kolicznościowi z łezką wzruszenia 
w  oku wołali, że Krzysztoforski 

, wzór urzędnika i obywatela... 
Jeśt jeszcze jedna g rupa  oskar

żonych, charalderystycznie odcina 
jąca się na tle pozostałych. Są to  
poborcy podatkow i z osławinym 
Janem  Salw ą na czele. Jan Salwa 
zasłynął na terenie radomskim z 
wielkiej „honorności". Obrażał 
się o  byle słówko i  skarżył maso
w o do sądu chłopów, którzy pod
czas zabierania im  —  często bez
prawnie —  ostatniej krowiny nie 
trzym ali języka za  zębami. Kilka
krotnie Salw a strzelał do chło
pów - płatników. Z a zabicie chło
pa miał naw et wyrok skazujący 
na 6 miesięcy więzienia.

Panowie sekw estratorzy byli 
bezwzględni. Ciągnęli praw nie— 
czy bezpraw nie ostatn ią  podusz
kę, ostatnią krowę, dokonywali 
rewizyj osobistych, sprzedawali 
złośliwie za  bezcen dobytek rol
nika, ale kw ity w ystaw iali bardzo 
niechętnie. W  kilkunastu w ypad
kach w ogóle nie wystaw ili kwi
tów  za  zapłacone podatki, a  po
tem  U rząd Skarbowy, domagał 
się po raz  drugi uiszczenia podat
ku. Ze spraw am i tego  typu miał 
nieraz do  czynienia nasz W ydział 
W iejski PPS  w  Radomiu, do  któ
rego zw racali się chłopi z prośbą 
o interwencje. W  innych w ypad
kach, gdy płatnik energicznie 
pominął się o  kw it, sekw estrato- 
rzy  proponowali mu... weksle lutf 
kwity „pryw atne". Oprócz tego 
rodzaju zwykłych złodziejstw , pa
nowie poborcy upraw iali jsezcze 
„przetrzym ywanie" pieniędzy skał 
bowych po kilka miesięcy, pod
czas których pożyczali gotówkę! 
handlarzom  na  procent. 1

Przed Sądem radomskim toczy 
się obecnie proces 20 oskarżonych 
o nadużycia skarbow e. Krzyszto
forski przyznał się do  winy i  o -  
powiedział o swych w spólnikach. 
Ale faktycznie proces obejmuje 
więcej osób. Raz po  raz  przed są
dem staje  św iadek, który kom pro 
rnituje się i  przyznaje do wspól
nych libacyj z Krzysztoforskim i 
do karygodnych zaniedbań kontro 
li. |!

A wobec opinii publicznej mo
ralnie oskarżeni są  i  ci, którzy de
fraudantów  i  krzywdzicieli chło
pów protegowali, osłaniali i  tole
rowali, a  przede wszystkim oskae 
żony je s t system, który nie jedne
go Krzysztoforskiego m a na  sw o
jej hipotece moralnej, zaopatrzo
nej szyldem... m oralnego uzdro
wienia. JAK. ,

* •
Proces radomski o nadużycia 

skarbow e dobiega końca. Wyrok! 
spodziewany jest około soboty 
bieżącego tygodnia.

Feder był jednym z  najczyn* 
niejszych agitatorów przy dziele 
odbudowy NSD AP, a podczas 
wyborów prezydenta, agitując za  
Hitlerem, nazywał Hindenburga 
zdrajcą. W roku 1932 popełnił tę 
nieostrożność, że  trzym ał s ię  poły  
Gregora S tressera, którego wpra
wdzie rychło opuścił, ale nie za 
pomniano mu tego przy  obsadza
niu stanowisk wiosną 1933 roku. 
Pominięto go. Dopiero w  czerwca 
1933 roku po  złożeniu deklaracji 
wiernopoddańczej przywrócony zo 
sta ł częściowo do łask i  otrzymał 
podsekretariat stanu w  ministe- 
rium gospodarstw a R zeszy. N ie  
pozwolono mu jednak na tern sta 
nowisku odegrać żadnej roli.

Niech będzie rad, że  nie podzie
lił losu Róhma, Schleichera i  in.

Zaiste, na pstrym  koniu łaska  
dyktatorska jedzie.



Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na w iórek

Sytuacja w  Hiszpanii W e  Francji

ANGIELSKA PARTJA PRACY
DOMAGA SIĘ ZWOŁANIA

PARLAMENTU W  SPRAWIE 
HISZPANJI.

Przyw ódca angielskiej P artji 
Pracy Attlee w  piśmie do premje- 
ra  Baldwina zażądał natychmia
stow ego zwołania sesji parlam en
tu . Attlee podkreśla, że położenie 
m iędzynarodowe staje się coraz 
cięższe na  skutek zagadnien ia‘nie 
interw encji w  Hiszpanji. Są do
stateczne podstaw y — pisze At
tlee —  do przypuszczenia, że za
sada nieinterwencji jest wyraźnie 
naruszana, chociaż nie przeprowa 
dzono dotychczas procedury dla 
oficjalnego udowodnienia tego. 

MOBILIZACJA 4-CH DALSZYCH
ROCZNIKÓW W  HISZPANJI.
Rząd hiszpański zarządził mobi 

łizację roczników poborowych z 
la t od 1932 do 1935 i zmilitaryzo
w ał wszystkie fabryki przemysłu 
wojennego.

Z Bilbao donoszą, że w śród de 
kretów wydanych przez autonomi 
czny Rząd baskijski znajduje się

m. in. dekret, rozciągający na  te- 
rytorjum  kraju Basków moc obo
w iązującą zarządzenia Rządu me 
dryckiego o mobilizacji roczników 
1932 —  1935 r. o raz dekret 
sprawie ■ militaryzacji przemysłu 
wojennego.

DOWÓDCA MILICJI LUDOWEJ
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO,

GDY ODDZIAŁ JEGO ZOSTAŁ 
RO Z B IT Y .

W edług woniesień z Toledo do
w ódca milicji ludowej pod Ollias 
del Rei, popełnił sam boistwc, 
gdy w ojska powstańcze działające 
pod Illescas zdołały po ostrej walce 
złamać opór jego oddziałów posil 
kowych, przerzuconych z M adry
tu.

DONIESIENIA REBELJI 
I  JEJ SOJUSZNIKÓW.

„ P a ris  So ir“  donosi z odcinka bo 
jow ego pod Toledo, że kolum ny po
w stańcze po zajęciu miejscowości 
Ilescas kon ty n u u ją  obecnie dalszą 
ofensywę. P ra w e  skrzydło kolumny 
pow stańczej, k tó ra  zaję ła  Anover,

dociera ju ż  do Castilleio, położonego 
n a  połow ie-drogi pomiędzy A noverem 
a  A nanjuezem . W ojska  rządow e bro 
n ią  Castilleio  niezw ykle zaciekle, 
gdyż z n a jd u je  się ta m  głów na baza 
lotnicza w ojsk rządowych, o pe ru ją 
cych w  rejon ie  A ranjuezu.

Wzmocnienie „Frontu Ludowego**
W ielkie przemówienia politycz

ne, wygłoszone w  niedzielę przez 
czołowych polityków Francji, 
przedewszystkim przemówienie 

premjera Bluma, wywołały liczne 
komentarze we Francji. Na ogół

Jeszcze ieden dyktator
Gsering ma prawo wydawał dekrety z mocą ustaw

Kanclerz Hitler wydał w  związ
ku z wykonaniem „4-letniego pla
nu" następujący dekret:

„Realizacja nowego 4-letniego 
planu, który zapowiedziałem na 
kongresie w  Norymberdze, wyma
ga jednolitego kierownictwa siła
mi narodu niemieckiego i wytężo
nej dyscypliny ze strony czynni
ków decydujących partji i pań
stwa. W ykonanie 4-letniego pla
nu powierzam premjerowi gen.

Goeringowi, który w yda potrzeb
ne do przeprowadzenia powierzo
nego mu zadania zarządzenia, o- 
trzymując równocześnie prawo 
w ydaw ania w  te j dziedzinie rozpo 
rządzeń z mocą ustawy i zarzą
dzeń administracyjnych oraz pra
wo wysłuchiwania opinji i wnio
sków najwyższych władz Rzeszy i 
wszystkich instancji partyjnych,, 
przy równoczesnym uprawnieniu 
daw ania im wskazówek". (PAT.).

podkreśla się, iż premjer Blum po 
twierdził tezę, wygłoszoną kilka 

dni temu przez czołowego przy
wódcę partji radykalnej min. 
Chautemps, że w  razie załamania 
się Frontu Ludowego należy od
wołać się do nowych wyborów.

P rasa lewicowa, popierająca
Rząd, uważa, iż niedzielne wystą 
pienia, a przede wszystkim mowa 
premjera, umacniają pozycję Fron 
tu Ludowego, usuwając niebez
pieczeństwo jego rozbicia przez 
kongres partji radykalnej w  B iar
ritz.

Z przemówień niedzielnych —

pisze „Popularne" — w yłania się 
w yraźna konkluzja, iż Front Lu
dowy jest nie do rozbicia.

Komunistyczna „Humanite", po® 
kreśliwszy jeszcze raz swoje przy 
w iązanie do praw a i legalności, 
w yraża również zadowolenie z 
przemówień niedzielnych.

P rasa prawicowa, przyznaje, iż' 
wystąpienie prem jera było bardzo 
zręczne, ale przypuszcza, że w  naj 
bliższych miesiącach dojdzie do 
oczekiwanego przez nią z utęsknie 
niem rozbicia obecnej większości 
rządowej. .

Aresztowanie bestialskich morilertów

G in ą  g ó rn ic y
Trzy tragiczne wypadki w ciągu dnia w Zagłębiu

Krwawe rozruchy w Bombaju

W  poniedziałek policja przeka
zała władzom sądowym spraw 
ców m orderstwa i napadu rabun
kowego w Stawach, pow. Jędrze
jowskiego, Jana P ietrasa, Anto
niego Chmielą, Józefa Rzepeckie
go oraz W ładysława Stępienia. W 
czasie rewizji u Rzepeckiego poli

cja znalazła łuski i ładunki rewol 
wolwer. U Stępienia ujawniono w  
wolwer. U stępienia ujawniona w, 
czasie oględzin ślady krwi na u- 
braniu, których pochodzenia nie 
umiał wytłumaczyć. W szyscy are 
sztowani znani są policji jako no
toryczni przestępcy.

N a kopalni „Karol" (Gothard) 
w  Orzegowie zdarzył się tragicz
ny  wypadek, którego, ofiarą padł 
robotnik Sitek z Bielszowic. W 
czasie pracy nastąpiło oberwanie 
w ęgla i Sitek zasypany odłam ka
mi w ęgla zm arł wskutek odniesio 
nych ran.

Również tego samego dnia zda 
rzył się śmiertelny w ypadek na 

kopalni „W alenty —  W awel", 
którem u uległ Stefan Prasm e. Zo
sta ł on uderzony węglem w  gło

wę, doznając w strząsu mózgu i 
pęknięcia czaszki. Przewieziony 
do szpitala zmarł.

W  jednym z otw artych szybi
ków pod Niwką wskutek wydoby 
w ania się z podziemi gazów  w ę
glowych uległ zatruciu i runą! na 
dno szybu z wysokości kilkuna
stu metrów robotnik Józef Skal
ski. Nieszczęśliwy robotnik po
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
wydobyto.

Z Bombaju donoszą: W obec 
dalszego trw ania zaburzeń, które 
w niedzielę pociągnęły za  sobą 
nowe ofiary, gubernator Bomba
ju w ydał rozkaz użycia wojska 
dla stłumienia rozruchów. Po przy 
byciu posiłków wojskowych sytua 
cja, w edług komunikatu oficjalne
go została opanowana. W ciągu 
poniedziałku aresztowano 300 o- 
sób. W obec przepełnienia wię
zień, położonych w  centrum mia
sta, aresztowanych umieszczono 
w  więzieniu prowizorycznym na

przedmieściu W erli. Z polecenia 
komisarza policji, główni prow o
dyrzy zaburzeń otrzym ają karę 
chłosty (1). Liczba zabitych w  nie 
dzielnych zaburzeniach wynosi 50 
osób, a rannych 490.

»
W  poniedziałek wieczorem wal 

ki pomiędzy muzułmanami a hin
dusami wznowiły się. Policja strze 
lala. 4 osoby są zabite, 50 ranio
nych, aresztow ano 60 osób, które 
skazano na rózgi. Z ranionych 
zmarły w  szpitalu dalsze 4 osoby.

Objechał świat
w  c ią g u  18 d n i  i l i  g o d z in

W  poniedziałek o godz. 10.49 
czasu miejscowego wylądował w 
Nowym Jorku dziennikarz amery
kański Ekins, który wygrał wy
ścig powietrzny dookoła świata 
w  18 dni, 11 godzin i 13 minut.

O tym wyścigu pisaliśmy nie
dawno obszernie. Przypominamy, 
że zasadniczym waurnkiem wyści 
gu był lot dookoła św iata  normal 
nymi środkami komunikacyjnymi.

Zapowiedź Rządu
w  s p r a w ie  e m e r y t ó w

.Wobec przedstawicieli zrzeszeń 
emerytalnych, bawiących w  Mini- 
sterjum  Skarbu w  sprawie żądane
go  przez emerytów cofnięcia krzy
wdzących d la  nich rozporządzeń z 
listopada i grudnia ub. r., złożył 
Rząd oświadczenie następującej 
treści:

Rząd cofnie dekret z listopada i 
grudnia  ub. r., obcinający la ta  w y
sługi emerytalnej pod zaborami.

W  związku z tern Rada mini
strów  uchwaliła opodatkowanie e- 
merytów na  czas rzeczywistej po
trzeby, maksimum na 2 la ta  w  na
stępujących rozmiarach: pensje do 
100 zł. pozostaną nienaruszone, od 
100 — 200 zł. będą opodatkowane 
w  wysokości 5 proc., ponad 200 
zł. zaś 10 proc.

Równocześnie Rada Ministrów 
orzekła, że suma, potrzebna do mi
nimum egzystencji emerytów, w y
nosi 100 zł. dla wdów 50 zł. i w re
szcie dla sierot 25 zł.

T e stawki pozostaną nien 
szone.

W  razie poprawy sytuacji skar
bowej Rząd cofnie opodatkowanie 
przed upływem 2 lat.

Na obniżce wysługi iat skarb 
państw a zyska 16-milionów zł. O- 
becnie na przejściowem opodatko 
waniu osiągnie 12 milionów zł.

Różnicę tę pokryje skarb pań
stwa.

Zmiany wyżej opisane — wedle 
zapowiedzi kęł rządowych — maią 
być dokonane podobno jeszcze 
ciągu b. m.

O ra  p@ezłą
Dokończenie pierwszego dnia procesu lwowskiego

W  dalszym  ciągu rozp raw y  po
n iedziałkow ej o n a p ad  i 
G ródku  Jagiellońskim  
podaliśm y w czo ra j) , zeznaw ał 
ja k o  , p ierw szy św iadek Bohdan 
P idhajny , znany  z procesu w ar
szaw skiego  o zabójstw o m in . P ie- 
rack iego  i lwowskiego procesu Ben- 
d e ry  i  tow . P id h ajn y , k tó ry  począt
kowo obciążył Swymi zeznaniam i Do 
łyńskiego, tw ierdząc , że Dołyński 
b y ł referen tem  bojow ym  O U N . ns 
p row incję , obecnie cofa sw e zezna
n ia . P id h a jn y  tłom aczy, że' myśląc, 
iż  Dołyński je s t zag ran icą, chciał 
siebie choć częściowo odciążyć w  o- 
baw ie surow ej k a ry , a  nad to  zagm a 
tw a ć  śledztwo. Z  kolei zeznaw ał 
św iadek M a rjan  Żurakow ski, skaza 
n y  w  procesie D anyłyszyna i  Biła- 
sa . św iadek  te n  roztacza  ra z  jeszcze 
p rze d  ław ą  przysięgłych obraz napa  
du  n a  pocztę w  G ródku Jag ielloń
skim , op isu jąc  w  ja k i sposób te rro 
ryzow ano i  ran iono  urzędników  po
cztowych i  ja k  zrabow ano pieniądze 
skarbow e,, z  którym i bojow cy następ

swe zeznania, obciążające Łebeda, 
którego  z  fo to g ra f ji  p rzedtem  roz
poznał ja k o  ,  pseudo M aksym a, tego 
samego, , k tó ry  w  zakonspirow anym  
m ieszkaniu w e Lwowie d a ł jem u i 
kilku innym  bojowcom rozkaz doko
na n ia  napadu , w ręczył rewolw ery 
i n a  p lan ie  budynku pocztowego 
kreślił każdem u stanow isko i rolę 
napadzie. Również Żurakow ski u 
łu je  odciążyć Dołyńskiego.

N astępnie  zeznaw ał Maszczak, któ 
r y  n ie  w yklucza, że kom endantem  n a  
pad u  mógł być Dołyński i  że aranże  
rem  całości był Łebed.

Św iadek K uspisz zaprzecza, by  o- 
b a j oskarżeni b ra li w  napadzie  u -  
dział.

N a  zakończenie zeznaw ał fu n k c jo 
n a r iu s z  skrabow y ran iony  n a  pocz
cie w  Gródku, o raz  rodzina  Dołyń
skiego n a  jego  alibi, przyczem  ojciec 
lego, lekarz  w  Zaleszczykach, tw ie r
dził, że jego  syn w  krytycznych 
dn iach  baw ił w  domu, a  m a tk a  ko
rzy s ta  z dobrodziejstw  u staw y i u -n ie  zbiegli w  lasy, żu rakow ski cofa eh^ “ się X a ń .

Śmierć czyhała od 22 la t
N a polach w  powiecie łuckim i ni z czasów wojny i manipulując 

12-letni Zinowiej Mielniczuk i 10- przy nim spowodowali wybuch, 
letni W łodzimierz Ołamarczuk, pa  O baj chłopcy ponieśli śmierć, 
sąc  bydło, znaleźli pocisk armat-1

Orkan pustoszy
W y b rze ża  m orza północnego i B ałtyku

Orkan, który nawiedził wybrze 
ża  m orza północnego, jak  rów 
nież zachodniego Bałtyku, pocią
gnął za  sobą szereg ofiar w  lu
dziach. Szkody materjalne, w y
rządzone przez wzburzone morze, 
są  również bardzo znaczne. Bu
rza  uniemożliwiła komunikację 
morską, zatrzym ując w  portach i 
ujściach rzek dziesiątki statków. 
Zanotowano również szereg zde
rzeń statków. Ogromne fale prze
rwały wały ochronne, zalewając 
szerokie przestrzenie ziemi upraw 
nej. W  szeregu wypadkach lud- 

W  Gdyni

ność musiano w  pośpiechu ew a
kuować. N a skutek w iatru, które
go siła przekraczała często 100 
km. na godzinę, ucierpiała rów 
nież komunikacja kolejowa w stre 
fach nadbrzeżnych, doszło przy 
tym do  wykolejenia się pociągu 
w ąskotorowego. Sczczególnie do 
tkliwie ucierpiały urządzenia por 
towe miast nadbrzeżnych i połą
czenia telegraficzne. S tacja ob 
wacyjna nad  morzem północnym 
donosi, że burza copraw da słab
nie, morze jednak nadal pozosta- 
je  silnie wzburzone.

Wichura obaliła dom
który runął na stojący obok gmach

Szalejąca na wybrzeżach Pol
ski w ichura z deszczem spowodo 
w ała  w  Gdyni katastrofę budo
wlaną. W  nowobudującej się ko
ło dw orca kolejowego 5-piętrowej

kamienicy zawaliła się szczytowa 
ściana na stojący obok jednopię
trow y dom, niszcząc dach i sufi
ty . Ofiar w  ludziach nie było.

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Kronika inowrocławska
D Y ŻU R A PT E C Z N Y .

N ocny dyżur apteczny  pełni w  tym  
tygodniu  ap tek a  „Pod  O rłem " przy 
Rynku.

B IB L IO T E K A  M IE JSK A .

Publiczna  biblio teka  m ia s ta  Ino
w rocław ia czynna je s t  codziennie od 
godz. 17 —  18, w  soboty od godz. 17 
do 19.

R E P E R T U A R  K IN .

ST Y L O W Y : „Człowiek, k tó ry  wie 
dział".

Ś W IT : „M leczna droga".
SŁO Ń CE: „ P a n  T w ardow ski".

K O M ISJA  K U LTU RA LN O - 
OŚW IA TO W A  W  ZZK.

W  sobotę dn. 17 b . m . odbyło się 
p lenarne  posiedzenie ko ła  ZZK. W  
z ebran iu  w zią ł udz ia ł oprócz człon
ków kola, tow . S t. T u rto ń  z  Pozna
n ia , ja k o  członek W ydziału Wyko
nawczego ZZK . Z ebran i po w ysłu
chaniu  przem ów ień tow . T u r to n ia  o- 
r a z  członków Z arządu  n a  tem aty

spraw  ogólno -  związkowych, w  ko
lejności p rzy s tąp ili do sp raw y  w y
łonienia  K om isji ku ltu ra lno  ośw ia
tow ej. S p raw a  t a  n ie  n asuw ała  żad
nych trudnośc i i  sprzeciwów , gdyż 
w szyscy zebran i zgodnie orzekli ko
nieczność u tw orzen ia  om aw ianej Ko
m isji. Wobec czego n a  wniosek tow . 
B estrego , przew . m iejscow ego koła 
ZZK  pow ołano K om isję w  składzie: 
tow . W iśniewski M ieczysław, p rze 
wodniczący, o raz  tow arzysze  K alis
k i W acław  i  Jaźw ie rsk i W alen ty  j a 
ko członkowie.

P o  dokonaniu w yborów  K om isji 
n a s tąp i ła  dyskusja , w  k tó re j b ra ł 
udział zaproszony przez  Z arząd  Ko
ła  ZZK , przedstaw icie l naszej p rasy  
w  Inowrocław iu, tow . A ntoni Bobiń
ski. O m aw iając  techniczną  stronę  
działalności K om isji tow . Bobiński 
w skazał n a  konieczność w spółpracy 
K om isji z now opow stającym  Oddzia 
łem T U R -a  n a  co w szyscy jednogło
śn ie  w yrazili sw ą zgodę. I ta k  po
w sta ła  ju ż  d ru g a  p laców ka k u ltu ra l 
no -  ośw iatow a Ś w iata  P ra cy  w  I-  
now rocławiu.

Anglicy spalili
G łów ną k w a te rę  fa szy s tó w  w

Przy ulicy Kingston w  Londy
nie spłonął lokal, w  którym znaj
dowała się w ostatnich miesią
cach kw atera główna faszystów 
brytyjskich. Na murach domu zna

Londynie
leziono odezwy antyfaszystow
skie. Dochodzenie wyjaśniło, że 
do lokalu podrzucono szmaty, prze 
pojone łatwopalnym płynem.

(PAT.)

i l f ia d o m o łc i ^ p o rto w e
Sensacje dn ia TA B E L A  M IS T R Z O S T W  

B O K SER SK ICH  W A R S Z A W Y .
PERU WYSTĄPIŁO Z  MIĘDZY- 

NARODWEJ FEDERACJI 
PIŁKARSKIEJ.

S e k re ta r ja t M iędzynarodowej F e 
de racji P iłkarsk ie j (F IF A ) o trzy
m ał pism o od zw iązku piłkarsk iego  
z P e ru , że n a  znak pro tes tu  prze
ciwko skandalow i olim pijskiem u (u- 
n iew ażnienie meczu P e ru  —  A u- 
s tr ja )  P e ru  zdecydowało się w ystą
pić z M iędzynarodowej F ederacji 
P iłkarsk ie j.

P iłk a  n o żn a
SKANDAL NA MECZU 

W  GRUDZIĄDZU.
W  G rudziądzu rozegrany  został 

mecz p iłka rsk i pom iędzy Polonią byd 
goską a  P P W  G rudziądz, w ygrany  
przez  Polonię 2 :1 . Po meczu g rupa  
w yrostków , niezadow olona ze zwy

cięstw a gości pobiła dotkliw ie g ra 
czy Polonii i  sędziego.

RUCH ZNOWU MISTRZEM 
POLSKI.

N iedzielne zaw ody o m istrzostw o 
L ig i w prow adziły  jedynie  drobne 
zm iany w  układzie tabeli:

pfct. s t . br.
1) R uch  "
2) G arb arn ia
3) W arszaw ianka
4) W isła

24:8
19:13
19:13
18:14
17:15
17:15
17:15
11:21
10:2

49:28
28:23
26:24
24:21
33:27
33:28

5) Pogoń
6) Ł . K . S
7) W arta
8) Śląsk
9) Dąb

10) L eg ja  8 :24

CRACOVIA PROWADZI W  TA
BELI O WEJŚCIE DO LIGI.
W  ta b e li , g ru p y  finałow ej o  w ej

ście do L ig i n a  pierw sze  m iejsce wy 
sunęła  s ię  Craoovia p rzed  A K S.

pfet. st. br.
1) G racovia 6 :2  6 :3
2) A. K. S . 5 :3  12:5
3) Śm igły 3 :5  4 :8
8) B rygada 2 :6  2 :8

Boks
M IS TR ZO S TW A  BOKSERSKIE 

W AR SZA W Y.
W  zaw odach bokserskich o druży

now e m istrzostw o okręgu  w arszaw - 
szaw skiego Polonia pokonała  PZ L  
“ 7, a  Okęcie w ygrało  z  CW S 12:4.

W  k lasie  B  S k ra  zwyciężyła W ar
szaw iankę 10 :6 , L eg ja  w y g ra ła  z  r a  
dom ską B roń  11:5, a  Czechowice po

konały O rkan  10:6.

pkt.
4:0
4:0
2:2
1:3
1:3
0 :4

st. br.

19:13
11:21
15:17
15:17
10:22

3:3
2:2
0:4

26:6
20:12
22:26
14:16
10:22
7:25
6:26

Klasa. A :
1) Okęcie
2) Polonia
3) M akabi
4) P . Z. L.
5) F o r t Bema
6) C. W . S.

Klasa B:
1) L egja
2) Czechowice
3) F o r t  B em a II
4) B roń Radom
5) S k ra
6) O rkan
7) Gwiazda
8) W arszaw ianka

PIĘĆ NOKAUTÓW NA ZAWO
DACH BOKSERSKICH

W  NOWYM BYTOMIU.
W  Now ym  B ytom iu odbyły s ię  za 

w ody bokserskie pomiędzy B K S N o
w y Bytom  a  IK B Świętochłowice, za  
kończone zwycięstw em  d rużyny  BK S 
w  stosunku  9:7. W  te n  sposób sy 
tu a c ja  dotychczasowego m is trz a  o - 
k ręg u  IK B  znacznie się pogorszyła^

SUKCESY MISIUREWICZA 
I MAJCHRZYCKIEGO.

W  Poznaniu  rozeg rany  został 
mecz bokserski pomiędzy Sokołem 
(Poznań) i  ABC. G dańsk, zakończo
n y  zwycięstwem Sokoła w  stosunku 
9:7. Podczas tego  meczu Misiureiwicz 
znokautow ał w 1 rundzie  F ied lerm a 
na , a  M ajchrzycki w ygra ł w ysoko n a  
p unk ty  z  K limskim.

INNE MECZE BOKSERSKIE.
W  T orun iu  G ry f ponokał Polizei 

SV (G dańsk) w  stosunku  15:1.
W  Bydgoszczy G edania (G dańsk)' 

zrem isow ała z A sto rią  8:8.
W  K rakow ie W aw el pokonał M a

kabi w  sto sunku  16:0, a  w  spo tka
n iu  tow arzysk im  w y g ra ł 13:3. 

Hokel
WKS. MISTRZEM POLSKI 
W  HOKEJU NA TRAWIE.

W  ponow nej rozgryw ce o m istrzo
stw o Polsk i w hokeju  n a  traw ie  
W K S. pokonał W artę  1 :0  (1 :0 ) , kwa 
lif ik u jąc  s ię  do fin a łu . W  finale  
W KS. w y g ra ł z  C zarnym i 1 :0  (1 :0 ), 

L e k k o a t l e t y k a
WARSZAWIANKA MISTRZEM 

STOLICY WALKOWEREM.
W  niedzielę odbyć s ię  m ia ły  lek

koatletyczne zawody o drużynow e m i 
strzostw o stolicy. W obec niestaw ie
n ia  się d rużyn  A Z S i L egji, ty tu ł 
m istrzow ski zdobyła W arszaw ianka  
w alkowerem .
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W kłębowisku zdrady i
Hitlerowska irredenta przed Sądem

W  poniedziałek, 19 b. m., roz
poczęła się w  Katowicach rozpra
w a apelacyjna I-szej partii człon
ków nielegalnej organizacji hi
tlerowskiej (N. S. D. A. B.) na 
Śląsku w  liczbie 113 osób, z któ
rych 99 zostało skazanych przez 
Sąd Okręgowy w  Katowicach na 
306 ogółem lat więzienia.

Skazano wówczas głównego o- 
skarżonego „G auleitera" Józefa 
Z ająca  i jego towarzyszy „Kreis- 
leiterów" A lfreda Bednarskiego i 
Paw ła Blindę na  łączne kary po 
10 la t więzienia, O ttona Bernecke- 
ra , Paw ła Mordziola i Leona W a
w rzynka na kary po la t 8, Karola 
Przyklinga na  la t 7, poza tym 14 
oskarżonych skazanych zostało 
na kary po 4 la ta  więzienia, 59 po 
2 lata, a  14 po półtora roku. 14 o- 
skarżonych uwolniono dla braku 
dowodów winy.

Apelację wniósł prokurator od 
zbyt niskiego wymiaru kary oraz 
od  wyroku uwalniającego 14 o- 
skarżonych. Proces obejmował o- 
gółem 119 oskarżonych, jednak 6 
przebywających na wolnej stopie 
zbiegło do Niemiec i spraw ę ich 
wyłączono.

„Narodowo -  „Socjalistyczny" 
Niemiecki Ruch Robotniczy" (N.S. 
D.A.B.) m iał za  cel oderwanie 
Ś ląska od Polski i przyłączenie go 
do Niemiec, przy czym oskarżeni 
sta li w  porozumieniu z niektóremi 
osobami urzędowymi z Niemiec.

Czyn m iał być dokonany zbroj
nie, a  w  organizacji obowiązywa
ło posłuszeństwo pod grozą śmier
ci za zdradę tajem nic organiza
cyjnych. Karę taką orzekał i wy- f

konywał sąd  kapturowy.
Poza prokuratorem  apelację 

wnieśli wszyscy zasądzeni oskar
żeni.

Trybunałowi przewodniczy wi
ceprezes Sądu Apelacyjnego Brzo- 
styński, wotują sędziowie: Bła
chut i Gruber.

Sa la  Sądu Okręgowego N r. 89, 
na  której toczy się rozprawa, 
przedstaw ia ten sam  widok, co w 
czerwcu b. r. N a  miejscach dla 
publiczności ustawiono rzędami 
ławy d la  oskarżonych, a z boku 
przed trybunałem znajdują  się 
dw a stoły po jednym z każdej 
strony —  dla  prasy i obrońców.

Z ławy oskarżonych ubyli dwaj 
Szłapa i Kuhnert, przyczym pier
wszy popełnił sam obójstwo po 
wyroku w I-szej instancji, a drugi 
zmarł.

Po odczytaniu wyroku I-szej 
instancji, p rzystąpił Sąd po prze
rwie do odczytywania apelacji 
prokuratora i oskarżonych. Dzia
łalność oskarżonych kwalifikuje 
prokurator, jako zdradę stanu  i w 
tym też kierunku wnosi o zasą
dzenie wszystkich oskarżonych i 
podwyższenie kary.

Oskarżeni tw ierdzą w swym od
wołaniu, że padli o fiarą wrogiej 
agitacji, że wykorzystano ich bez
robocie. Obiecywano im pracę po 
wstąpieniu do N. S. D. A. B. 
W szyscy oskarżeni zrzucają  całą 
winę na  „Fiihrera" Paw ła M aniu- 
rę, który popełnił samobójstwo w 
więzieniu, nazyw ając go nawet o- 
szustem, przywłaszczającym  sobie 
składki członkowskie.

Główny oskarżony Z ając tłóma-

teroru
Apelacyjnym
czy, że do wstąpienia do N. S. D. 
A. B. skłoniła go. niechęć do 
„Volksbundu“. Obciążające go 
zeznania Maniury tłómaczy, jako 
zemstę za zgłoszenie wystąpienia 
z N. S. D. A. B. Prócz tego nie
którzy oskarżeni podają, iż byli 
przeświadczeni o jawności i le
galności N. S. D. A. B., a  działa
nie w  je j ramach na rzecz przyłą
czenia śląska  do Niemiec oceniali 
jako postępowanie legalne, uwa
żając, . ie  nia b yć  urzeczywistnione 
w  drodze 'plebiscytu. Inni oświad
czają, że z organizacji bali się 
wystąpić z uwagi na grożącą 
śmierć.

Śmierć przy  pracy
Na dworcu towarowym w  W iel

kich Hajdukach w  czasie pracy do
stał się pod koła przetaczanych w a 
gonów towarowych przetokowy 
Piotr Pająk  z Okręgowa. Nieszczę
śliwemu kolejarzowi koła przecięły 
obie nogi powyżej kolan. Przewie
ziono go do szpitala huty „Bato
ry", gdzie pomimo dokonanej am
putacji zmarł.

SUKNIE, PŁASZCZE
NAJNOWSZE KREACJE

JESIENNO-
ZIMOWY

WARSZAWA, M A R S Z A Ł K O W S K A  152, teki. 619-91 
F'LJA I-SZA-. C h m ie ln a  1 4 , telefon 656-93 a m m M a n m  
FILJA Ih W ierchow a 6 , t«L 544-07, w gmichu Hotelu Angielskiego

EACJE f

fa n c ie -

Śmiertelny wypadek autobusowy

Gorliwy komornik

W poniedziałek rano na szosie 
Myślenice —  Tarnów ek pod Kra
kowem autobus P. K. P. najechał 
na pracujących 2 robotników, z 
których jeden 24-Ietni Bober Józef 
poniósł śmierć na miejscu, drugi

zaś 28-letni Dymek Antoni został 
ciężko ranny i odwieziony do szpi
tala. Na miejsce w ypadku przybyły 
władze sądowo -  lekarskie i orga
na P. P. dla przeprowadzenia do
chodzeń. (PAT.)

Wielki wiec metalowców
w Siemianowicach

Zgodnie z uchw ałą Zarządu Głó
wnego Związku Robotników Prze
mysłu m etalowego odtfył się w 
dniu 18 b. m. wiec publiczny zw o
łany przez oddział Związku „Huty 
Laury", z

Sala by ła  przepełniona. Przewo
dniczył tow. Kaczmarek. Refe
rat o obecnej sytuacji gospodar
czej, politycznej i zawodowej w y
głosił tow . Angier, który w  prze
szło godzinnym swym referacie za
poznał zebranych z niebezpie
czeństwem jakie grozi klasie ro
botniczej ze strony kapitalizmu i 
faszyzmu międzynarodowego. Wzy 
w ał zebranych do w stępow ania w 
szeregi organizacji klasowej, ażeby 
przeciwstawić się zachciankom 
kapitalistyczno -  faszystowskim. 
Zebrani przyjęli wywody referenta 
z wielkim zadowoleniem, dowodem 
czego były huczne oklaski.

Po zreferowaniu przez tow. Ka
czmarka spraw  miejscowych, a 
przed wszystkim zam iaru Nadzo
ru Sądowego unieruchomienia 
cynkowni huty Laura przystąpiono 
do dyskusji, w  której zabierali 
głos liczni robotnicy, solidaryzując 
się z  wywodam i referentów i wska 
zując na  konieczność organizowa
nia się w  związkach klasowych.

W  końcu uchwalono następują
cą rezolucję, która stw ierdza co na 
stępuje:

Rezolucja.

Zebrani stw ierdzają, że cho
ciaż w  hutach, pod względem gos
podarczym nastąpiła znaczna po
praw a, a  wydajność stale w zrasta, 
to jednak  zarów no płace, jak  i za
robki robotnicze, które już i tak  
są  niskie, nadal są  obniżane. '

Powoływanie się przemysłow
ców na „konkurencję" na rynkach 
międzynarodowych, nie jest uzasa
dnione, gdyż przy pomocy między- 
dzynarodowego kartelu, ceny eks
portowe znacznie podwyższono.

Zebrani wzyw ają wszystkich ro
botników zatrudnionych w  ciężkim 
przemyśle i hutach żelaznych, aby 
masowo wstępow ali do Zw. Robo
tników Przem ysłu M etalowego w  
Polsce i prowadzili akcję o  3-io 
godzinny dzień pracy z  ootychcza 
sowytni zarobkam i, ab y  w  ten spo 
sób zatrudnić szerokie m asy bez
robotnych.

Robotnicy dom agają się zapew
nienia wszystkim bezrobotnym pra 
cy, lub odpowiednich zasiłków.

Dom agają się uregulowania 
drogą ustaw ow ą spraw  czynszu 
mieszkaniowego d la  bezrobotnych 
lokatorów, aby  w  ten sposób za
bezpieczyć ich przed eksmisją ze 
strony właścicieli domów.

Z powodu upływu ważności kon 
wencji genewskiej w  roku 1937 ze
brani dom agają się nie tylko u- 
trzymania, ale i rozszerzenia ta 
kich ustaw , jak  ustaw y o  Radach 
Zakładowych, o umowach zbioro
wych i o  demobilizacji gospodar
czej na teren całej Polski.
W  związku z zamiarem „W spóhio 
ty Interesów" unieruchomienia, 
względnie przeniesienia oddziału 
ocynkowni „Huty Laura" do hu
ty „Silesia" w  Paruszowcu zebra
ni jak  najenerglcznej protestują 
przeciwko temu i dom agają się od 
w ładz centralnych koncernu zanie 
chania realizacji tego projektu ze 
względu na interes robotników i 
społeczno -  gospodarczy obyw ate
li m iasta Siemianowice śl.

G ospodarze domów w  Zagórowie, 
M arc in iak  i K arn o w sk i, uzyskali 
n a  swoich lokatorów  Szum ańskiego 
W alentego i N ow aka Z ygm unta  ek
sm isje.

Sad  G rodzki w  S łupcy w strzym ał 
im  eksm isje ja k o  bezrobotnym  n a  
tr z y  miesiące. N a  postanow ienie S ą 
du obaj bezrobotni odw ołali się do 
S ądu  O kręgowego w K aliszu , gdyż, 
w strzym anie  eksm isji n a  mocy mo
ra to r iu m  mieszkaniowego dla bezro
botnych, głosi n a  okres sześciomie
sięczny.

Gdy gospodarze dowiedzieli się o 
jtem , pośpieszyli się i  dziwnym spo
sobem  sprow adzili kom ornika  ze 
Słupcy, k tó ry  rów nież by ł powiado

m iony przez  bezrobotnych Szum ań
skiego i  N ow aka, że  do ż y li odwoła
n ie  się i  sp raw a  z n a jd u je  s ię  w  S ą
dzie Okręgowym w  K aliszu.

D nia  5 i  23 w rześn ia  kom ornik 
w yeksm itow ał Szum ańskiego i  N o
w aka z rodzinam i. Po kilkudnio
w ym obozowaniu n a  ulicy, bezrobot
n i otrzym ali postanow ienie S ądu  0 -  
kręgowego w K aliszu, iż w strzym a
no im  eksmisję.

Dlaczego kom ornik p. Piechow iak 
ta k  s ię  pośpieszył i  w yeksm itow ał 
bezrobotnych bez decyzji Sądu 0 -  
kręgow ego? (w K aliszu).

Tym czasem  bezrobotni obozują n a  , 
ulicy.

Zebranie górników
W iadom ośći Polsk? *

N a ostatniem zebraniu załogo- 
wem kop. „Michał" w  Michałowi
cach omawiano uchwały, w yraża
jące pełną solidarność z  walką o 
6-godz. czas pracy. Dalej prote
stowano przeciwko „naganiaczom " 
na kopalni, którzy występują co
raz  brutalniej i prowokują reak
cję ze strony robotników?

Wielka ilość nieszczęśliwych 
wypadków je st skutkiem tej krwa
wej nagonki do . coraz większej 
wydajności. W ielu robotników 
żaliło się, że na swe prośby o m a

łe pożyczki w  celach budowlanych 
otrzymało odpowiedź odmowną. 
Dlaczego nie zajm ą się władze 
stanowiskiem dyrekcji? W  końcu 
omówiono spraw ę zakupna karto
fli na zimę.

Pamiętajmy o tern, 
źe samolotami 

możemy podróżo
wać tanio i wy

godnie

ŚM IERĆ STARUSZKI
PO D  KOLAMI SAMOCHODU
W Mysłowicach na ul. Krakow

skiej samochód osobowy ś l. 9116, 
kierowany przez Jana Holeczkę z 
Mysłowic, wpadl na przechodzącą ■ 
przez jezdnię staruszkę 54-letnią 
Jadwigę M orkisową z Janow ą (pl. 
W olności 36). W ezwane pogoto
wie ratunkow e przewiozło do szpi
ta la  św. K arola w  M ysłowicach, 
gdzie nieszczęśliwa staruszka w 
40 minut po w ypadku zmarła. Szo
fera samochodu Holeczkę areszto
wano i zatrzym ano do czasu ukoń
czenia dochodzeń, kto ponosi winę 
wypadku.

P . PA W LEN K O

BARYKADY
z  r o s y js k ie g o  p r z e ło ż y ła
HALINA PBLICHOWSKA

— Proponuję tym osłom, by opublikowali wszyst
kie materiały archiwalne, dotyoące ekspedycji me
ksykańskiej, — oznajmił mi Jacker, gdy Groussefa 
nie było w pokoju, — ale obawiają się skandalu. 
A cóż może być bardziej skandalicznego, niż ich 
rząd?

— Po co to panu? — zagadnąłem go. — O ile się 
orientuję, jest pan jednym z inspiratorów tej hanieb
nej ekspedycji, która pochłonęła trzydzieści tysięcy 
ludzi i ponad miliard pieniędzy. Dziwię się, że jest 
pan na wolności i sądzę, że opublikowanie spraw 
meksykańskich nie polepszy pańskiej sytuacji.

— Jakby to wyrazić, — odparł Jacker. — Uwa
żam, że w tej awanturze wystrychnęła mię na dudka 
cesarzowa Eugenia. Nadto opublikowanie pewnych 
materiałów zwróciłoby mi część moich funduszów, 
a — po-trzecie — Komuna nie ważyłaby się tknąć 
mnie palcem po tym, gdybym wystąpił jako oskarży
ciel samego siebie.

Nie pozostawało mi nic innego, jak raz jeszcze się 
uśmiechnąć — tym razem z zadziwiającej śmiałości 
i zimnej krwi tego człowieka. Jacker spytał mnie, 
co się dzieje w Anglii. Grousset, który akurat 
wszedł, podtrzymał ten temat.

— Jak tam u was, czy uznają powstanie Komu
ny? — spytał.

Odrzekłem, że wątpię, by Anglia skłonna byłaby 
teraz pójść na jakąkolwiek ugodę z Komuną. Jeśli 
zaś Komuna przetrwa, to — moim zdaniem — dłuż
sza izolacja Rządu paryskiego od spraw międzyna- 
dowych stanie się niemożliwa.

— Myślę akurat tak samo, — powiedział niefra

sobliwie Grousset,—  dlatego też nie kwapię się 
zbytnio z nawiązywaniem stosunków z obcymi po
selstwami. We właściwym czasie sami się zgłoszą.

Nie chciałem w obecności Jackera krytykować 
głośno takiego punktu widzenia delegata do stosun
ków zagranicznych, ale bankier sam nie zdołał się 
powstrzymać od rzucenia paru słów o mylności tak 
pogardliwego poglądu na sprawy.

—■ Przyrzeknijcie Anglii zrewidowanie taryf cel
nych, dogadajcie się z Włochami w sprawie Algeru, 
a z Austrią w sprawie Włoch — a sprawicie, że rząd 
wasz będzie realnie istniał.

Grousset znów machnął ręką. Samo się przez się 
rozumie, że wszystko, c<? mówił bankier, wydawało 
mu się niemożliwe do przyjęcia, ale prawdę mó
wiąc — bankier miał słuszność.

— Grousset, niech mnie pan weźmie na dorad
cę, — powiedział z całą swobodą Jacker. — Komu
na zostanie uznana w ciągu miesiąca. Niech pan 
posłucha mojej rady i opublikuje sprawę zamachu 
Berezowskiego na cara podczas wystawy.

Grousset — sąd mój potwierdziły późniejsze wy
padki — nie sprawiał wrażenia człowieka — nie po
wiem: utalentowanego, jakimi byli przeważnie wo
dzowie Komuny, ale po prostu — mądrego. Żegna
jąc się, wyjął z biurka koncept pisma, które zamie
rzał w najbliższych dniach rozesłać poszczególnym 
poselstwom.

» Panie pośle!
Podpisany członek Komuny, wyznaczony przez nią do 

ppraw zagranicznych, ma zaszczy t oficjalnie pana zawia
domić 'o'utworze ńiti rządu komunalnego w Paryżu. Rząd 
ten prosi pana o zakomunikowanie niniejszego swemu 
rządowi, p rzy  czym korzysta z  nadarzającej się sposob
ności, by dać w yraz pragnieniu Komuny zacieśnienia bra
terskich węzłów  pom iędzy ludem P aryża a ludem...

Zechce pan, panie pośle, przyjąć w yrazy głębokiego 
poważania.

— Lord Layons, poseł Anglii, jest obecnie w .Wer

salu, ale jego sekretarz nie ośmieli się nawet pokwi
tować odbioru tego, za przeproszeniem, pisma, — 
zauważył ze śmiechem Jacker, gdyśmy schodzili ze 
schodów. — Tak się oznajmia o otwarciu szpitala 
komunalnego, —  złościł się, — a nie o proklamowa
niu nowego ustroju. W tym się czai ich zagłada.' 
Brak im bezczelności, by się uznać za rząd Francji 
i by przemawiać jego tonem,

DĄBROWSKI.

Biada maikom, jeśti lud zostanie pokonany. 
Mieszkańców miejscowości, graniczących z  dro

gam i komunikacyjnymi, niezbędnymi dla dowozu  
do P aryża żywności, w zyw a się do stawiania ba
rykad  w ten sposób, aby nie tamować swobody 
ruchu.

Za K -t Cenir. — Castioni, Arnoldę, Bouis.

Ogień dział z Mont-Valerien rozrzucał domy 
i ogrody cichutkiego Courbevoie. Uchodźcy podą
żali ku Agnićre. Tam, koło dworca, stłoczyły się 
dzikie tłumy nędzarzy, kalek i konających ze Stras
burga, Metzu i Nanęy. Wojna zapędziła ich do Pa
ryża, a Paryż z obawy przed nędzą, przestępczością, 
niezadowoleniem i epidemiami wygnał ich do 
Agniere. Przez całą zimę pracowali u Mollise a, 
handlarza starzyzny. Nabył on od rządu szlachetnej 
Francji pieczę nad inwalidami. Ludzie zbierali ko
ści i szmaty, żelazo i brąz, odłamki pocisków, łuski 
od nabojów, kawałki węgla, drzewa i strzępy papie
ru. Jednoręcy kaprale pod ogniem Niemców komen
derowali oddziałami staruszek i dzieci na całej linii 
wschodnich fortów od Charenton do Saint-Denis. 
Rozbierali domu, wyrywali framugi okienne, wyjmo
wali straszaki na wróble z strzępów starego fraka, 
zdejmowali podarty cylinder, ogałacali zakrystie ko
ściołów i składy strojów maskaradowych. Beznodzy 
grzebali w śmietniskach.

(D. c. n.).

N O W E ŹRÓDŁO N A FTY
W  OKRĘGU DROHOBYCKIM

Tegoroczne poszukiwania dały 
szczególnie obfite rezultaty w  dzie
dzinie ujaw niania nowych źródeł 
nafty. W  okręgu drohobyckim na
trafiono na bogate źródła nafty na 
terenie gmin Czarna i  Lipie. W  
miejscowościach tych rozpoczęto 
już wiercenie nowych szybów w 
dw unastu miejscach.

KRADZIEŻ TYTONIU
Z  WAGONU KOLEJOWEGO

Po przybyciu do Lwowa pociągu 
tow arow ego z Poznania stwier
dzono b rak  plomby w  jednym z 
wagonów. Okazało się, że z w ago
nu tego skradli nieznani sprawcy 
skrzynię z tytoniem w artości 2420 
zł., oraz kilka innych przesyłek ko 
lejowych. Dochodzenia w  toku.

ZDZICZENIE MŁODZIEŻY
N a 14-letniego M ieczysława No

waka, ucznia II ki. II gimnazjum w 
Tarnow ie, powracającego do do
mu, napadł jego kolega Roman Mi 
tera , uczeń VII kl. szkoły powsz. i 
powaliwszy Nowaka na ziemię, sko 
pał go tak  niemiłosiernie, źe No
wak, przewieziony do szpitala, 
skończył życie.

Radio warszawsue
ŚRODA, 21 października.

6.30 „K iedy ran n e " . 6.33 Gimna
sty k a . 6.50 P ły ty . 7.15 D ziennik po
ran n y . 7.25 P a rę  in fo rm acy j. 7.80 
P ły ty . 8.10 A udycja  d la  szkół. 11.30. 
A udycja  d la  szkól. 11.57 S ygnał cza 
su. 12.03 K oncert w  w yk. .łódzkiej 
o rk ies try  salonow ej. 12.40 „Kw asi
m y kapustę"  —  pogadanka. 12.50. 
D ziennik południowy. 15.15 K oncert 
popołudniow y w w yk. o rk ies try  sym  
fonicznej P . R. 15.55 Skrzynka te 
chniczna. 16.10 „Dzieci i  kw ia ty"  — 
rep o rta ż  m uzyczny z Ja p o n ii dla 
dzieci. 16.30 P ły ty . 17. „Spełnione 
m arzen ia  o w ojsku" —  odczyt wygł. 
red . J .  W iniewicz. 17.15 „W  ojczy
źnie R a b in d ra th a  T agore"  —  rep o r
ta ż  muzyczny. 17.50 „Spotkan ie  z Jó  
zefem  C onradem "—pogadanka p ro f. 
R. D yboskiego. 18. P ogadanka ak 
tu a ln a . 18.10 W iadomości sportow e. 
18.20 K oncert reklam ow y. P ro g ram  
n a  ju tro . 18.50 „ S ta n  d ró g  a  kieszeń 
ro ln ika"— pogadanka. 19. „P a n i K ra  
uzow a" —  fra g m e n t z III  tom u po
w ieści H . N aglerow ej p . t .  „K rauzo
w ie i  inn i" . 19.20 M uzyka lekka z 
p ły t. 20.35 Chw ila B iu ra  Studiów. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55. 
K oncert europejsk i. 22. K oncert cho 
pinow ski w  w yk. M. Ciampi. 22.80. 
M uzyka lekka  i taneczna w  wyk. 

m a łe j o rk  P , R.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Odsłonięcie sztandaru P.P.S. Odczyty Zw iązku  N auczyc ie ls tw a Polskiego O G Ł O S Z E N IE  L IC Y T A C J I Z A S T A W Ó W !
w Wieliczce

Niecodzienną uroczystość świę
ciła czerwona W ieliczka w  nie
dzielę 18 b. m. Odsłonięcie nowe
go sztandaru partyjnego. Uroczy
stość ściągnęła masę robotników 
z samego m iasta i okolicznych 
wsi. Przybyli również delegaci 
bratnich organizacyj z Krakowa 
oraz delegacja P. P. S. z Bochni 
z własnym sztandarem.

O godz. 10-ej przedpoł. odbyło 
się na rynku powitanie przyby
łych gości, poczym ruszył pochód 
pod „Dom Robotniczy", gdzie na 
pl. Loiss odbyła się w łaściwa u- 
roczystość. Obok ozdobionej zie
lenią trybuny ustawiły się organi
zacje ze sztandaram i.

Uroczystość zagaił przewodni
czący miejscowego Komitetu tow. 
Hobrer, który powitał gości oraz 
powołał prezydium.

Przemówienie wstępne wygłosił 
tów. Perć.

Orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar". Następnie imieniem 
Partii przemówił tow. Packan, 
który wspom niał dawne walki 
klasy robotniczej w  Polsce o 
W olność i Socjalizm. Imieniem
O. K. R. P . P . S. ziemi krakow
skiej przemówił tow. Jasiński.

D łuższą mowę o silnych akcen
tach wygłosił w itany owacyjnie 
tow. Stańczyk, reprezentant Centr. 
Związku Górników i Komisji Cen
tralnej Związków Zawodowych. 
Tow. dr. Ciołkoszowa przemówiła 
imieniem O rganizacji kobiecej
P . P . S. Przemówienie tow. Cioł- 
koszowej przerywano często 0- 
klaskami.

Skolei przemawiali przedstaw i
ciele organizacyj zawodowych 
tow. Bobrowski imieniem Związ
ku robotników przem. chemiczne
go, tow. Bnlsiewicz imieniem skó
rzanych, tow. Cekiera imieniem 
robotników przemysłu spożywcze
go, tow. W roński imieniem meta
lowców i tow. Dębowski imieniem 
miejscowej organizacji P . P. S. i 
miejscowego oddziału C. Z. G.

O rkiestra odegrała Międzynaro
dówkę.

Skolei zabrał głos tow. dr. 
Szumski, który złożył życzenia or

ganizacji^wielickiej, a następnie 
wręczył sztandar chorążemu tow. 
Paskowi.

N astąpiło w bijanie gwoździ pa
miątkowych do drzewca sztanda
ru. Na zakończenie odśpiewali ze
brani „Czerwony Sztandar".

Robotnicy wieliccy przeżyli 
wielki dzień.

P o d  nowym sztandarem  będą 
nadal kroczyli ku wyzwoleniu, ku 
nowej Polsce, Polsce Ludowej, 
Polsce Socjalistycznej.

Historie dnia
K RA D ZIEŻ N A SZ Y JN IK A .

Z m ieszkania  M a rii W ójcikow
skiej p rzy  u l. Józefa  27, skradziono 
570 zl. gotów ką, o raz  naszy jn ik  zło
ty ,  łącznej w artośc i 639 zł.

ZAŁOŻY SO B IE  BIURO.
Skradziono z b iu ra  M aurycego K a 

n a rk a , p rzy  u l. M azowieckiej L. 35, 
po wycięciu filongu  w  drzw iach, m a 
szynę do p isan ia , m ark i „Ideał" —  
w artośc i 200 zł.

POŻAR
W ezwano S tra ż  P oża rną  do domu 

p rzy  u l. Pędzichów 6, gdzie w  m ie
szkaniu Jó zefa  M ałoty zapaliła  się 
belka  pod podłogą. S tra ż  ogień u -  
gasiła.

Z A P A L E N f K IB IC E .
Podczas meczu piłki nożnej, m ię

dzy d rużynam i „K orona" a  Zwie
rzyniecki K lub Sportow y, n a  boisku 
„K orony" pow sta ła  bó jka , w  trakc ie  
k tó re j D udek i S ó jka  zwolennicy 
K lubu Zw ierzynieckiego, rzucilil się 
n a  graczów  z klubu  „K orona", p rzy  
czem z ra n ili nożem w  rękę  J a n a  S y r- 
ka , zam. p rzy  u l. Z am ojskiego 41. 
Bójkę p rze rw a ła  po lic ja , a  Syrek 
odszedł do domu.

N IEO STR O ŻN Y  CY K LISTA .
J a n  Gębala, jecha ł w  stan ie  n ie

trzeźw ym  n a  row erze  A le ją  29 L i
stopada ta k  n ieostrożnie, że m i
ja ją c  row erzystę  W acław a O rlika, 
zam. w K rakow ie  p rzy  u l. Grodzkiej 
9 , po trąc ił go, w skutek  czego Orlik 
upad ł n a  jezdnię i  doznał obrażeń na 
całym d ę le , o raz  s trą c ił przytom 
ność. Pogotowie Ratunkow e, p rze 
wiozło o fiarę  w ypadku do Szpitala 
św. Ł azarza. G ębala z ostał zatrzy
m any  przez  policję.

Cykl odczytów  zorganizow anych 
przez  W ydział Pedagogiczny Oddzia 
łu  Grodzkiego Związku N auczyciel
s tw a  Polskiego, odbędzie się (w  p ią 
te k  dn ia  23 październ ika) o godz. 
18  (6 w ieczór) i  obejm ie n a stęp u ją-

Szkoła zdrowia 
ubezpieczała;

W roku bieżącym, jak  i w la
tach ubiegłych, Szkoła Zdrowia 
organizuje cykl wykładów z dzie
dziny higieny i zapobiegania cho
robom zakaźnym. W  ramach 
Szkoły Zdrow ia zorganizowany 
będzie również Kurs dla matek, 
połączony z pokazami i ćwicze
niami. Kurs ten obejmie cało
kształt wiedzy z dziedziny opieki 
nad noworodkiem. W ykłady te od
bywać się będą dwa razy tygo
dniowo we własnej sali „Szkoły 
Zdrowia" przy ul. Dunajwskie- 
go 5.

Zapisy na Kurs dla matek roz- 
poczną Się 21-go października 
b. r . i trw ać będą do 1-go listopa
da b. r.

Liczba uczestniczek Kursu jest 
ograniczona.

Zapisy przyjm uje biuro Leka
rza Naczelnego Ubezpieczalni 
Społecznej w  Krakowie (Batore
go 2). W stęp na wykłady Szkoły 
Zdrowia i Kursa dla Matek — 
bezpłatny.

R aijc krakowskie
ŚRODA, 21 października

6.30 A udycja poranna. 7.25 K ilka 
inform acyj. 7.30 P ły ty . 8-00 A udycja 
d la  szkół. 11.30 „Chodź, chodź powiem 
ci bajeczkę". 11.57 S ygna ł czasu. 
12.03 K oncert. 12.40 „K w asim y kapu
stę". 12.50 D ziennik południowy. 
14.00 W iadomości gospodarcze. 14.05 
P ły ty . 15.00 W iadomości gospodar
cze. 15.15 K oncert. 15.30 Pły ty . 15.55 
S k rzynka ogólna. 16.05 W iadomości 
bieżące. 16.10 Dzieci i  kw iaty. 16.30 
Pły ty . 17.00 Szkoła rek ru ta , szkołą o- 
byw atelską. 17.15 W  ojczyźnie Rabin 
d ran a th a  T agore . 17.50 Snotkan ie  z 
Józefem  Conradem . 18.00 Pogadanka 
a k tualna . 18.15 W iadomości sporto
we. 18.20 K oncert. 18 50 „S ta n  dróg 
a  k ieszeń ro ln ika". 19.00 „Pani K rau 
zowa". 19.20 P ły ty . 20.35 B iuro s tu 
diów rozm aw ia ze słuchaczami P . R. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 K on
c e r t europejski w  Belgii. 22.00 K on
c e r t Choninowski. 22.30 M uzyka lek
ka.

ce te m a ty : 1) Szkoła im . H. Sien
kiewicza —  Podgórze, u l. Szkolna 5. 
„M etoda uczenia się". D yr. Radw ań 
ski A ntoni. 2) Szkoła im . W . Po la— 
Dębniki —  B a rsk a  45. O rganizacja  
p racy  dziecka. M gr. G rzybow ska A n
na. 3 ) Szkoła im . św. B ronisław y, 
Z w ierzyniec —  Sena to rska  9. „Śro
dowisko m iejslde‘’. D yr. N iw eliński 
A leksander. 4) Szkoła im . ks. P io
t r a  S karg i. K row odrza —  M azowie
cka 61 „W iek  przejśc iow y". D r. 
Skrzeszewski S tan is ław . 5) Szkoła 
im . K . U je jsk iego  —  G rzegórzki —  
Żółkiewskiego 15, „ „W ychow anie 
obyw. —  państw , w  szk. powsz. M gr. 
T ow pasz Stefan . 6) Szkoła im . J . 
K raszew skiego —  Miodowa 36. Re
form a u s tro ju  szkolnictw a powszech. 
D yr. C hrzan Bronisław .

R ep ertu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. 
W e środę, po  cenach najniższych, 

św ie tna  komedia A . H am ika  „A rie
ta  i  zielone pud la", w  opracow aniu 
scenicznem reż . W . Biegańskiego.

Pod k ierunkiem  reż. J .  K arbow 
skiego odbyw ają  się p róby  z  sowiec
k ie j komedii W . Szkw ark ina  „Cudze 
dziecko", k tó ra  będzie n a jb liż szą  pre  
m ie rą  te a tr u  im . J .  Słowackiego. 

T E A T R  „B A G A T E L A ". 
Jeszcze ty lko  dziś, w e środę uka - 

że się po ra z  o s ta tn i doskonała r e 
w ia p. t.: „Z ło ta  polska  je sień"  w 
w ykonaniu całego zespołu a rty s tycz 
nego z Ludw ikiem  Sem polińskim  n a  
czele. W  p rog ram ie  osta tn ie  przebo
je  taneczne i śpiewne.

ST A R Y  T E A T R .
E fre im  Zim balist, znany  skrzypek 

w irtuoz, w ystąp i dn. 21 b. m . z  je 
dynym  koncertem  o godz. 20.

Co orają w  kinoteatrach 
A D R JA : „Judei g ra  n a  sk rzyp 

cach".
A TLAN TIC: „K oenigsm ark". 
B A G A T EL A : „E w a "  o raz  rew ja  

p. t .  „Sem poliński w  B agateli" .
DOM ŻO ŁNIERZA : „Kocham

w szystkie kobiety ''.
M U ZEUM : „K ot i  skrzypce*' i 

„Flip  i F lap ‘‘,
PROMIEŃ: „Pasteur".
S T E L L A : „ N apad  n a  K ongo" i 

„B anda  B ubula".
SZTU K A : „B ohater".
ŚW IT: „M eyerling".
W AN D A : „ P a n n a  Liii".

AKCYJNY BANK H IPO TEC ZN Y  F IL JA  W  K RA K OW IE 
podaje do publ. wiadomości, że w  w ydziale zastaw niczym  Banku , Ry
nek Gł. L. 21, odbędzie się dn. 16 lis topada 1936 i dn i następ , od godz. 
9.30 rano  w  obecności odpow iednich w ładz w  m yśl a r t.  88 rozp. Prez. 
R zplitej z  dn ia  17 m arca  1928 o praw ie  banknotow ym  Dz. U . R . P . 
N r. 34 poz. 321

P U B L I C Z N A  L I C Y T A C J A
n a  k tó re j zo staną  sprzedane najw ięcej da jącem u, kosztow ności, z a s ta 
wione

w  dolarach  w  r . 1933 N r. 36619, 37995, w  r .  1934 —  39208, 39313, 
39314, 39403,

w złotych pozostałe z  r .  1934 N r.: 8187, 8297, 8607, 8773, 9448, 9715, 
9970, 10466, 10707 i zastaw ione pom iędzy 2 styczn ia  1935 a  29 lutego 
1936 r . t .  j .  od N r. 11062 do N r. 20597 dotąd  niew ykupione.

Również u legną  sprzedaży  zastaw y z tego  sam ego czasu  pochodzące, 
dotąd  ty lko  częściowo ty lko  opłacone, a  n ie  sprolongow ane form aln ie . 
U zyskana z licy tacji zastaw u  nadw yżka, ja k a  pow stan ie  po zaspokojeniu 
należności Banku, będzie w  m yśl u sta w y  w  ciągu  dwuch tygodni od dnia 
licy tacji złożona do depozytu  sądowego.

W zyw a się zatem  in teresow anych do w ykupna lub  ^prolongow ania w y
mienionych zastaw ów  przed  te rm inem  licy tacji, t .  j. na jpóźnie j d r  Ania 
14 lis topada 1936 r .  W dniu  lic y ta c ji bezw arunkow o żadnych o p ła t p rzy j
mować sie nie będzie.

A K CY JN Y  BA N K  H IPO TEC ZN YK raków , dn ia  10 października 1936.
F ilja  w  K rakow ie.

Zarządzenia przeciw drożyźnie
W  w yniku przeprow adzonej przez  

powołane o rgany  Z arządu M iejskiego 
kontro li sporządzono 170 doniesień w 
w ypadkach, gdy sprzedaw cy a rty k u 
łów  powszechnego użytku, mim o usta  
wowego obowiązku i upom nień, n ie  
uw idoczniali cen  sprzedaży  w ew nątrz  
i  nazew nątrz  sklepów (na  w ysta 
w ach), lub  pobiera li ceny w yższe od 
ustalonych.

K rakow skie S taro stw o  G rodzkie w 
tryb ie  doraźnym  rozpa trzy ło  ju ż  po . 
nad 100 zgłoszonych spraw , wym ie
rza jąc  ka rę  grzyw ny od 5 do 50 zł. z 
zam ianą n a  a re sz t od 3 do 10 dni. W  
8 w ypadkach orzeczono ka rę  bez
względnego aresz tu . O rgany  m iejskie 
p row adzą dalej energiczną kontrolę, 
m ającą n a  celu stanow cze zwalczanie

Odczyt
S taran iem  T ow arzystw a K rzew ie

n ia  Świadomego M acierzyństw a i 
Reform y O byczajów, w ygłosi w  śro 
dę dn. 21 październ ika  o godz. 19 
w sa li odczytow ej, p rzy  u l. D una
jew skiego 1, red . K aro l M uller o d - ! 
czyt p . t . :  „T am  —  gdzie  niem a 
m oralności". P o  odczycie dyskusja . 
Goście m ile  w idziani. j

w ypadków  pobieran ia  w ygórow anych 
cen.

Podkreślić i  p rzestrzec  zarazem  n a 
leży, że w  dalszym  ciągu  winni pocią 
gan i zo staną  w  tryb ie  norm alnym  do 
odpowiedzialności karno .  adm in istra  
cy jnej, w  S tarostw ie  G rodzkiem, przy  
czem w ym ierzane będą k a ry  a resztn  
bez zam iany  n a  grzyw nę.

W  zw iązku z u jaw nioną zwyżką 
cen tow arów  kolonialnych i spożyw
czych Z arząd  M iejski w  K rakow ie w 
porozumieniu z w ładzam i a d m in is tra . 
cyjnem i pow ołał do życia specjalną 
kom isję d la  zbadania  i  u sta len ia  orien 
tacy jnych  cen detalicznych n a  a rty -  
Jkuy kolonialne .  spożywcze.

W  sk ład  kom isji, k tó ra  dn ia  19 b. 
m. odbyła posiedzenie na  R atuszu 
wchodzą oprócz przedstaw icieli w ładz 
adm inistracy jnych  i sam orządowych 
rep rezen tanci K rakow skiej K ongrega  
c ji K upieckiej, Stów. Kupców K rak , 
i  Spółdzielni Spożywczych. N a kon
ferencji postanow iono ogłaszać co ty  
dzień ceny o rien tacy jne  a rtykułów  
kolonialno .  spożywczych, przyczem 

i w  w ypadkach pobierania w yższych cen 
kupujący  winni pow iadam iać W y
dz iał A prow izacyjno .  T argow y Za- 

| rządu  M iejskiego.

Uwaga organizacje socjalistyczne Śląska Górnego

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
t

N ow i le k a rze  S pó łk i B rackie j w  C horzow ie
W  przededniu 70 rocznicy uro

dzin tow. Ignacego Daszyńskiego 
urządza Górnośląski O.K.R. PPS. 
w raz z całym klasowym ruchem 
zawodowym i z robotniczymi klu-

W ielR ą  A R a d e m ję
narodow a i stanowisko Polski. 

W stęp na akademię 20 groszy. 
Przybądźcie masowo na akade

mię i wiec!
GÓRNOŚLĄSKI OKR. PPS.

po której redaktor naczelny „Ro
botnika" tow. Mieczysław Nie
działkowski wygłosi referat pod 
tytułem „W ewnętrzna sytuacja po
lityczna Polski, sytuacja między-

Tło strajku na kop. Łagiewniki
KATOUUICe,
DYREHCYJI1A10
'Sam/sta£e

Na kop. Łagiewniki wybuchł 
s tra jk  kilkunastu rębaczy, do któ
rych na drugi dzień przyłączyło 
się jeszcze 100 rębaczy ./

W ysunęli oni następujące żąda
n ia: 1) zagw arantow anie zarobku 
dziennego w  wysokości 14 zł., 2) 
ustalenie osobnego rbkordu pracy 
dla rębdczy i ładowaczy na  fila
rach i chodnikach, 3) zagw aranto
wanie płac akordowych w wyso
kości 15% powyżej zarobków tary 
fowych, 4) ustalenie przy pracy na 
filarze ponad 4  metry wysokości 
3  rębaczy i 2 ładowaczy (obecnie 
pracuje 2 rębaczy i 2 ładowaczy), 
5) poniżej 4 metrów — 2 rębaczy 
i 2 ładowaczy (obecnie pracuje 2 
rębaczy i 1 ładow acz), 6) ustale
nie w ynagrodzenia za stracony 
czas przy dojściu z podszybia do 
m iejsca pracy, względnie zapro
wadzenie odpowiednich środków 
przewozowych, 7) w wypadku 
w ysłania rębacza n a  turnus zwol
nienie go z opłaty czynszu miesz-

bami sportowymi w niedzielę, 25 
października 1936 r. o godz. 10-ej 
w  sali „Powstańców" w  Katowi
cach

w znanej
KOLEKTURZE

kantowego i przydzielenie mu peł
nego deputatu węglowego.

S tra jk  rębaczów poparła cała 
załoga w  liczbie 1400 osób, ogła
szając s tra jk  okupacyjny i wysu
w ając właściwe żądania. Poczy
nione przez Dyrekcję ustępstwa 
zostały uznane przez stra jku ją
cych za niewystarczające, wobec 
czego zostały odrzucone. W  po
niedziałek podjęto przy udziale 
przedstawicieli zw. zaw. rokowa
nia ze strajkującym i. W  konferen
cji uczestniczył także insp. pracy.

Przedstawiciele strajkujących 
przytoczyli wobec Dyrekcji i Insp. 
Pracy  szereg ciężkich zarzutów w 
spraw ie zachowania się inżynie
rów, którzy trak tu ją  robotników 
niezwykle brutalnie, co wywołuje 
ciągłe tarcia.

Donoszą nam, że należy się li
czyć z rychłą likwidacją strajku 
wobec dużej skłonności do u- 
stępstw  na rzecz strajkujących.

Odtittti&y: bielsko, MJKOtóW
MYSłOWICE, RYBNIK. SIEMIANOWICt
PltSUDSKIEGO-1 SOBIESKIfOOW 8 YT O MS KA, 5 .
Tiadają więMze wyyhane !!

Czy istotnie nie
P rasa  klerykalno - mieszczań

ska, jak  „Polonia" i „Polska Z a
chodnia" je s t wielce oburzona z 
powodu incydentu, jaki zdarzył 
się w  N. Bytomiu podczas wizyty 
ks. Bromboszcza.

Oto ks. Bromboszcz wyszedł w 
N. Bytomiu na balkon probostwa, 
skąd wygłosił mowę. Słuchający 
tego przemówienia niejaki Szpa- 
kowski z N. Bytomia zawołał już 
po przemówieniu ks. Bromboszcza 
„brak nam chleba!"

Nie znamy p. Szpakowskiego, 
a le  uw aga jego była niewątpliwie 
słuszna. P ra sa  klerykalna uznała 
p. Szpakowskiego za prowokato
ra, a „Polska Zachodnia" nazywa 
go „bezczelnym renegatem ". W 
końcu dodaje to pismo, że  owego 

„bezczelnego renegata" ukarało

brak chieba?
Starostwo w  Świętochłowicach 
grzywną w  wysokości 100 złotych, 
w zg l. 10 dni aresztu.

Nie wiemy, na  jakiej podstawie 
zastosowano tak  surową karę za 
słowa „brak  nam chleba". Uważa
my, że słow a takie są  prawdziwe.

Przypominamy tylko, że ks. 
Szrąmek podczas poświęcenia ta r
gowicy w  Katowicach palnął sobie 
mówkę polityczną, zam iast zająć  
się ceremoniami kościelnymi. Jak 
należy zatem zakwalifikować wy-, 
stąpienie ks. Szramka?

R e p e r tu a r
T E A TR IM . ST. W YSPIA ŃSK IEG O  

Środa „W yzwolenie" o godz. 20.
C zw artek „Ligia" p rem iera  o  g. 20. 
Sobota „ L ig ia"  d la  szkół o g . 15. 
„Królow a przedm ieścia" godz. 20.

D yrekcja  Spółki B rack ie j p rzy ję 
ła  k ilka  nowych lekarzy  specja li
stów d la  członków i ich rodzin w 
Chorzowie. U stanow iono d la  cho
rób  skórnych i  w enerycznych D r. 
Szym ańskiego, ul. W olności 34 oraz

Życzenia
D ługoletni członek, przewodniczą

cy P P S , Zw. Rob. Przem . M etalo
wego i  R ady  O rganizacyj K lasowych 
w Siem ianow icach tow . S tan is ław  
K aczm arek, obchodził w  dn iu  22 paź 
dziem ika  r .  b. swe 39-cie urodzin.

Z okazji te j zorganizow any w  k ia  
sowych zw iązkach p ro le ta r ia t z  Sie
m ianow ic zasy ła  t ą  d rogą  tow . 
K aczm arkow i najserdeczn iejsze  ży
czenia. D o życzeń p rzy łącza  się O- 
kręgow y S e k re ta r ia t Zw iązku Rob. 
P rzem . M etalowego w K atowicach 
w raz  z Z arządem  Okręgowym.

Składam y serdeczne życzenia tow. 
K arolow i N owakowi z R udy  Śl. z 
okazji u rodzin w dniu 21 b . r .  Tow. 
N ow ak je s t  długoletnim  członkiem 
CZG, P P S , RK S, „W yzwolenie" R u
d a  Śl„  oraz  s ta ły m  czytelnikiem  
„G azety R obotniczej".

życzym y zdrow ia i  w szelkiej po
m yślności!

GZG, P P S , R ed. „G azety  
Robotniczej".

Z Wełnowca
W ełnow iec: O ddział klasowego 

Zw iązku M etalowców zw ołuje w  dniu 
22.10 1936 r .  o godz. 17-ej do sa li p. 
Październ ika

W IE C  PUBLICZNY

N a  wiec zap rasza  się robotników  
z W ełnowca.

d r. Sch iera , u l. K atow icka 1, d la  
chorób ga rd ła , nosa , i  uszu D r. S ta -  
wnickiego, ul. W olności 26 i  D r. K a  
n ig fa , W olności 19, d la  chorób ko-: 
biecych D r. Płuczyńskiego, W olnoś
ci 44.

Członkowie Spółki B rack ie j m ogą 
u tych  lekarzy  zażądać opieki le k a r
skiej po przedłożeniu k a r tk i  cho
rych . Z w rot kosztów  podróży n a s tą 
p i ty lko  wów czas, jeeż li chorego 
przekaże  do specja listy  lekarz  ok rę 
gowy i o ile  odległość od m iejsca  
zam ieszkania w ynosi p rzyna jm n ie j 
6 kim.

Radio śląskie
ŚRODA, 21 października.

6.03 N asze  m elodie, 6.50 M uzyka.
7.15 D ziennik poranny . 7.30 O rkie
s tr a  R oberta  R enarda . 12.03 K on
c e rt w  w ykonaniu  łódzkiej O rk iestry  
Salonow ej. 12.50 D ziennik południo
w y. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 —  
K oncert popu la rny . 15.40 M ała  r e 
w ia. 16.10 „Dzieci i  kw ia ty "  —  r e 
p o rtaż  m uzyczny d la  dzieci. 16.30 
A lb e rt S and le r ze sw oją  o rk iestrą .
17.15 „W  ojczyźnie R a b in ć ra n a th a  
T ago re"  —  rep o r ta ż  muzyczny. —
17.50 „Spo tkan ie  z  Józefem  Conra
dem " —  pogadanka. 18.20 „M igaw 
k i z  domu rodzicielskiego": „Tadzio 
odrab ia1 zadan ie" . 18.35 H einz  H up- 
ppe rtz  ze  sw ą o rk ies trą . 19.00 „ P a 
n i K rauzow a" —  fra g m e n t pow ie
ści. 19.20 K oncert. 19.40. „O ludno
ści Ś ląska  opolskiego" —  19.50 „Z a
głębię D ąbrow skie m a  głos". 20.35 
„C hw ila B iu ra  Studiów ". 20.45 —  
D ziennik w ieczbrny. 20.55 K oncert 
eu rope jsk i z  Belgii. 22.00 K oncert 
Chopinowski, 22.30 M uzyka lekka  i 
taneczna.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W IN TE R O K . Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7,


